
Aktualne zadania f 

pracy partyjnej 
18 bm. pod przewodnictwem 

członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC PZPR — Edwar­
da Babiucha odbyła się w Ko­
mitecie Centralnym narada se 
kretarzy organizacyjnych KW 
PZPR na temat aktualnych za 
dań i kierunków działalności 
politycznej instancji i organi­
zacji partyjnych w realizacji 
uchwał VI Zjazdu partii.
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WIELKOPOLSKI
Pożegnanie U Thanta

Sprawy bieżące 
w ocenie

Prezydium Rządu
Jak informuje Rzecznik Pra 

sowy Rządu — 17 grudnia br. 
odbyło się posiedzenie Prezy­
dium Rządu. Po raz wtóry 
oceniono stan przygotowań do 
objęcia z dniem 1 stycznia 
1972 r. ludności wiejskiej opie 
ką zdrowotną na zasadach u- 
bezpieczeń społecznych. Pre­
zydium uznało, że przygotowa 
nia te przebiegają prawidło­
wo a postanowienia z listopa­
da br. są sukcesywnie wpro­
wadzane w życie. Podjęto kolej 
ne uchwały i rozporządzenia, 
które umożliwiają kontynua­
cję prac przygotowawczych i 
stwarzają dogodne warunki 
dla pracy służby zdrowia na 
wsi, którą w przyszłym roku 
i w następnych latach czekają 
nowe, zwiększone i bardzo od 
powiedzialne obowiązki.

W bieżącym roku rząd przezna­
czył 350 min zł na dodatkowe na­
kłady inwestycyjne służące akty­
wizacji gospodarczej miejscowoś­
ci. w których występują lokalne 
nadwyżki siły roboczej — głów­
nie kobiecej. Kierowano się przy

Dokończenie na str. 2

Narada centralnego 
aktywu ZSL

Aktualne problemy w dzie­
dzinie gospodarczego rozwoju 
kraju, wynikające z uchwały 
VI Zjazdu PZPR — były tema 
tern narady centralnego akty­
wu kierowniczego Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego, 
która cdbyła się 18 bm. pod 
przewodnictwem prezesa NK 
ZSL — Stanisława Gucwy.

Przedstawiając podstawowe 
cele i kierunki gospodarczego 
rozwoju kraju w najbliższvch 
latach członek Prezydium NK 
ZSL, zastępca przewodniczące 
go Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Longin 
Cegielski nakreślił niektóre 
problemy, związane z doskona 
leniem metod planowania i za 
rządzania gospodarką. (PAP)

KSR w WSK Okęcie
W związku z 50-Ieciem przemy­

słu lotniczego w Wytwórni Sprzę­
tu Komunikacyjnego na Okęciu 
odbyła się uroczysta sesja Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego. 
Uczestniczył w niej członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak, który należy do 
tutejszej organizacji partyjnej.

Umowa o komunikacji lotniczej
18 bm. w Ministerstwie Komu­

nikacji podpisana została umowa 
o komunikacji lotniczej między 
rządem PRL a rządem Republiki 
Cypru. Umowa reguluje zasady ko 
munikac.ii lotniczej między obu 
pań^wami.

Meteoryt w Argentynie
W Argentynie w pobliżu miej­

scowości Mar-Del-Plata spadl Bermudach.do Hamilton

W siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku odbyło się uroczyste 
pożegnanie sekretarza gene­
ralnego U Thanta, którego ka 
dencja kończy się 31 bm. Na 
zdjęciu: U Thant po swoim 
przemówieniu pożegnalnym. 
Obok niego (z lewej) przewód 
nlczący związku pracowni­
ków personelu ONZ — dr G. 

N. Rothore.
CAF — AP — telefoto

Dzień Odlewnika

Akademia w Śremie
Ponad 500 gości z całego kraju przybyło wczoraj do filii 

Zakładów Cegielskiego w Śremie na centralne obchody 
Dnia Odlewnika.
Do Śremu przybyli także: 

wicepremier — Franciszek 
Kaim, wiceminister przemysłu 
ciężkiego — Franciszek Adam 
kiewicz, przewodniczący Zarżą 
du Głównego Związku Zawo­
dowego Metalowców — Hen­
ryk Całka oraz przedstawicie­
le partyjnych i administracyj 
nych władz Wielkopolski: I se 
kretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada, sekretarz KW PZPR 
— Tadeusz Grabski, wiceprze 
wodniczący Prezydium WRN 
— Andrzej Śliwiński i inne 0- 
sobistości.

Gospodarze centralnej im­
prezy — załoga Odlewni Żeli­
wa HCP w Śremie — pokaza­
li gościom swój piękny nowy 
zakład, będący szczytowym o- 
siągnięciem polskiej myśli 
technicznej w dziedzinie pro­
jektowania, budowy i wyposa 
żania zakładów odlewniczych 
w kraju. Podzielili się także z 
gośćmi swoimi doświadczenia­
mi w dziedzinie stosowania no

18 bm. będzie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami; 
miejscami mgły oraz opady drob­
nego deszczu i mżawki. Tempera­
tura maksymalna od 7 st. na 
wschodzie do 10 st. na zachodzie 
kraju. Wiatry umiarkowane z kie 
runków zachodnich i południowo- 
zachodnich.

piątek ogromny meteoryt. Miesz­
kańców miasta obudził rano ogłu­
szający huk. Meteoryt wywołał 
huragan. Szybkość wiatru wynosi 
la ponad 260 km na godzinę. Nie 
bo pokryło się nagie czarnymi 
chmurami. Dzień przekształcił się 
w noc. temperatura powietrza 
gwałtownie wzrosła do 40 stopni 
Celsjusza.

Rozszerzenie współpracy
W Komitecie Nauki i Techniki 

w Warszawie podpisano 18 bm. 
protokół o współpracy naukowo- 
technicznej między Polską I Wio­
chami.

Heath czeka na Nixona
Premier W. Brytanii Edward 

Heath przybył w piątek wieczorem 
na pokładzie samolotu z Ottawy

Oznaki uspokojenia 
na Półwyspie Indyjskim
Już I00 tys. uchodźców powróciło do Bengalu Wschodniego

W piątek i sobotę uległa całkowitej zmianie treść depesz 
agencyjnych na temat konfliktu pakistańsko - indyjskiego. 
Obecnie wynika z nich, że po 14 dniach krwawych walk na 
półwyspie od piątku wieczór zapanował spokój zarówno w 
Bengalu Wschodnim jak i na froncie zachodnim.
Rozgłośnia radiowa w Delhi 

poinformowała, że w Benga­
lu Wschodnim złożyło broń 
prawie 30 tys. żołnierzy paki­
stańskich, w tym 24 tys. w 
garnizonie w Dhace.

Ogólnoindyjska rozgłośnia 
radiowa podała w sobotę, że 
do normalnego stanu powraca 
życie w Dhace, stolicy Benga­
lu Wschodniego. Wiele cywil 
nych osobistości pakistańskich 
przebywa w hotelu międzyna­
rodowym, który traktowany 
jest jako strefa neutralna. Ob 
serwuje się obecnie powraca­
jących do miasta ludzi, któ­
rzy podczas działań wojen­
nych opuścili zagrożoną stoli­
cę. Przypuszcza się, że w naj 
bliższym czasie przybędzie 

woczesnych technologii i or­
ganizacji produkcji odlewów 
oraz zapobieganiu chorobom 
zawodowym pracowników.

Goście ze szczególnym zain­
teresowaniem zapoznawali się 
ze śremskimi sposobami trans 
portowania mas formier­
skich oraz oczyszczania goto­
wych odlewów, ponieważ te 
operacje należą do najtrudniej 
szych i najbrudniejszych w od 
lewniach oraz są źródłem za­
pyleń i chorób zawodowych. 
W Śremie po raz pierwszy w 
kraju do transportu mas uży­
to podziemnych rur oraz sprę 
żonego powietrza, a do oczysz­
czania odlewów — ostrych jak 
brzytwa strumieni wody.

Po zwiedzeniu zakładu goś­
cie wzięli udział w uroczystej 
akademii, podczas której 35 
pracowników krajowego od­
lewnictwa udekorowano wyso 
kimi odznaczeniami państwo­
wymi.

Wśród 8 odznaczonych Krzy 
źami Kawalerskimi Orderu Od 
rodzenia Polski znaleźli się: 
fermierz „Rometu” — Konrad 
Winckowski i główny energe­
tyk odlewni w Śremie — Zbig 
niew Urbański. 15 pracowni­
kom śremskiej odlewni wręczo 
no Srebrne, a 6 Brązowe Krzy 
że Zasługi.

Po akademii odbyła się 
część artystyczna, podczas któ 
rej wystąpił zespół artystycz­
ny Zakładów im. Róży Lu­
ksemburg w Warszawie.

(pch)

poniedziałek i wtorek przeprowa­
dzi on, zapowiedziane wcześniej 
rozmowy, z prezydentem Stanów 
Zjednoczonych Richardem Nixo- 
nem. Szef administracji amery­
kańskiej przybędzie do Hamilton 
w poniedziałek rano.
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Wezwanie ŚFMD
Z okazji 11 rocznicy utworzenia 

Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego Światowa 
Federacja Młodzieży Demokratycz 
nej opublikowała oświadczenie, w 
którym wzywa młodzież wszyst- 

tam prezydent Bangla Desz — 
Nazrul Islam.

Ponad 100 tys. uchodźców 
wschodniobengalskich, którzy 
znaleźli schronienie w In­
diach powróciło już do Paki­
stanu Wschodniego. W Kalku­
cie prowadzone są obecnie roz 
mowy między przedstawiciela 
mi Indii i Bangla Desz na te­
mat transportu uchodźców. 
Wiele miesięcy musi upłynąć 
zanim wszyscy uchodźcy po­
wrócą do swoich domów. Jak 
pisze „Times of India", gdyby 
nawet była możliwa repatria­
cja 100 tys. uchodźców dzien­
nie, zajęłoby to w sumie około 
stu dni. Domy wielu uchodź­
ców zostały zniszczone przez 
wojska pakistańskie. Do osób 
tych mają być zorganizowane 
przejściowe obozy na terenie 
Pakistanu Wschodniego. Prze­
bywać w nich będą do czasu 
znalezienia dla nich mieszkań 
zastępczych.

Rzecznik zachodniego dowódz­
twa armii indyjskiej oskarżjł w 
sobotę stronę pakistańską o sześ­
ciokrotne pogwałcenie rozejmu na 
granicy zachodniej.

Korespondent A^eneii AFP 
w doniesieniach z Rawalpindi 
pisał w sobotę, że utrzymują 
się tam pogłoski na temat 
możliwości ustąpienia Yahii 
Khana. W Peszawarze i La- 
hore doszło do dwóch antyrzą­
dowych demonstracji. Ich u- 
czestnicy domagali się „nie­
zwłocznej dymisji” szefa pań­
stwa. W Peszawarze tysiące 
mieszkańców przemaszerowa­
ło ulicami wołając „Precz z 
Yahią Khanem”, „Natychmiast 
go usunąć”. Według AFP ma­
nifestacją ta została zorganizo 
wana przez wpływową w Pa­
kistanie Zachodnim Partię 
Ludową.

Spekulacje na temat kryzy­
su rządowego wzrosły, gdy w 
piątek wieczorem prezydent 
Yahya Khan w ostatniej chwi­
li odwołał zapowiedziane wy-

Posiedzenie
Sekretariatu OK FJN
18 bm. w Ogólnopolskim Ko 

mitecie Frontu Jedności Naro­
du odbyło się — ped przewod­
nictwem prof. dr. Janusza 

• Groszkowskiego — posiedze­
nie Sekretariatu OK FJN.

Na posiedzeniu omówiono 
inicjatywę wcześniejszego prze 
prowadzenia wyborów do Sej­
mu PRL oraz przedyskutowa­
no najbliższe zadania FJN, wy 
nikające z programu rozwojo­
wego Polski, wytyczonego 
przez VI Zjazd PZPR. (PAP)

kich krajów i postępowe siły na 
świecie do pogłębienia solidarno­
ści z narodem i młodzieżą Wiet­
namu.

Wiosna w grudniu
Na Dolnym Śląsku jak na grud 

niową porę panuje iście wiosen­
na aura — wszędzie notuje się 
temperatury kilku stopni powyżej 
zera. Wielodniowe ocieplenie w 
górach — spowodowało — ku u- 
trapieniu amatorów narciarstwa 
— szybkie topnienie śniegu. W 
Karkonoszach 20—30 centymetro­
wa warstwa śniegu utrzymuje się 
miejscami tylko powyżej 1.200 me 
trów.

Dymisja Wischnewskiego
W sobotę kontynuowano w Bad 

Godesberg rozpoczęty poprzednie- 

stąpienie w rozgłośni radiowo- 
telewizyjnej na temat nowej 
konstytucji pakistańskiej.

Tymczasem jednak, jak po- 
daje Agencja France Presse, 
prezydent Pakistanu Yahya 
Khan wezwał w sobotę przed­
stawiciela tego państwa w 
ONZ Zulfikara Ali Bhutto do 
natychmiastowego powro^j do 
kraju w celu wzięcia udziału 
tworzeniu nowego rządu. Zul- 
fikar Ali Bhutto ma następ­
nie udać się z ważną misją do 
ChRL.

W związku z aktualną sytuacją 
na Półwyspie Indyjskim Minister­
stwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
złożyło oświadczenie podkreśla­
jące, że obecnie kształtują się nie­
zbędne warunki dła całkowitej li­
kwidacji konfliktu zbrojnego i 
skutecznego politycznego uregulo­
wania problemów związanych z 
konfliktem. (PAP)

Plenum Rady 
Naczelnej ZHP

W Warszawie odbyły się o- 
brady plenum Rady Naczelnej 
Związku Harcerstwa Polskie­
go, poświęcone doskonaleniu 
pracy ideowo - wychowawczej 
z młodzieżą szkolną.

Obrady zagaił naczelnik 
ZHP — Stanisław Bohdano­
wicz, który nakreślił zadania 
harcerstwa wynikające z uch- 
wały VI Zjazdu partii. (PAP)

Z okazji 25-lecia

„Expressu Poznańskiego"
Koleżankom i Kolegom z popularnej popołudniówki ży­
czenia mnóstwa dalszych sukcesów zawodowych i po­
wodzenia w życiu

składa

zespół „Głosu Wielkopolskiej

20-lecie Wojskowej 
Akademii Technicznej

Jedna z najstarszych i najbardziej zasłużonych uczelni — 
Wojskowa Akademia Techniczna im. Jarosława Dąbrowskie­
go obchodzi 20-lecie istnienia. W tym czasie uczelnia stała 
się nie tylko ważnym ośrodkiem kształcącym kadry fachow­
ców dla naszych sił zbrojnych, ale także liczącą się placów­
ką naukowo-badawczą odgrywającą doniosłą rolę w pol­
skiej nauce.

Wystarczy wspomnieć, że 
właśnie w WAT narodziły się 
takie wynalazki, jak pierwszy 
polski laser — gazowy i rubi­
nowy, wzmacniacz elektronofo 
nonowy ciągłego działania, ma 
szyny hybrydowe na obwodach 
scalonych. Wiele dalszych prac 
jest w stadium zaawansowa­
nia.

18 bm. z okazji 20-lecia WAT 
odbyła się akademia, na którą

go dnia nadzwyczajny zjazd SPD, 
poświęcony przede wszystkim or 
ganizacyjnym sprawom wewnątrz 
partyjnym. Niespodzianką sobot­
nich obrad była dymisja sekreta­
rza generalnego SPD H. J. Wisch- 
newskiego, który zrezygnował 
swego stanowiska, jak również 
miejsca w prezydium SPD.

ze

Wstrząsy w Grecji
W sobotę nad ranem o godzinie 

3.33 czasu warszawskiego obserwa 
tOTium sejsmologiczne w Atenach 
zarejestrowało trzęsienie ziemi w 
Grecji. Epicentrum wstrząsu znaj­
dowało się 140 km na południowy 
zachód od Aten w pobliżu Leoni- 
dionu na Peloponezie. Siła wstrzą 
su osiągnęła 4,5 st. w skali Rich­
tera.

Depesza Biura
Politycznego
KC PZPR

do L. Breżniewa
W związku z przypadają 

cą w dniu 19 grudnia br. 65 
rocznicą urodzin sekretarza 
generalnego Komitetu Cen 
tralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go — Leonida Breżniewa, 
Biuro Polityczne Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed- • 
noczonej Partii Robotniczej 
przesiało depeszę z serdecz 
nymi życzeniami. (PAP)

We Włoszech - nadal 
brak rezultatów

Kolejna 15 tura wyborów 
prezydenckich we Włoszech, 
która odbyła się w sobotę nie 
przyniosła również rezultatu. 
Żaden z kandydatów nie uzy­
skał wymaganej większości 505 
głosów. Kandydat lewicy Frań 
cćsco de Martino uzyskał 400 
głosów, zaś przedstawiciel so­
cjaldemokratów Giuseppe Sa- 
ragat 42 głosy. Chrześcijańscy 
demokraci wstrzymali się od 
głosu.

Prezydent Włoch GIUSEPPE SA- 
RAGAT przesłał w sobotę list do 
przewodniczącego Partii Socjalde­
mokratycznej (PSDI). w którym in 
formuje, że wycofuje swą kandy­
daturę na prezydenta Republiki w 
następnej kadencji. (PAP)

przybyli członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: min. ON 
gen. broni — Wojciech Jaru­
zelski, min. oświaty i szkolnie 
twa wyższego Henryk Jabłoń­
ski, zastępca członka Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kania przedstawi 
ciele resortów PAN, i szeregu 
wyższych uczelni. Przybyła de 
legacja Armii Radzieckiej, 
wśród jej członków znajdowa­
li się m. in. ci, którzy przed la 
ty pomagali zorganizować tę 
uczelnię.

Komendant WAT gen. bryg., 
prof. dr Sylwester Kaliski przy 
pomniał historię uczelni i jej 
dorobek oraz omówił stan prac 
badawczych realizowanych
aktualnie w WAT.

Następuje uroczysta chwila. 
Gen. broni W. Jaruzelski deko 
ruje sztandar WAT Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy nada­
ny jej za wkład w rozwój 
współczesnej techniki wojsko­
wej oraz osiągnięcia w kształ 
ceniu wysoko kwalifikowa­
nych kadr technicznych sił 
zbrojnych. Następnie kilkudzie 
sięcioosobowa grupa pracowni 
ków WAT f— naukowców, wy­
chowawców, podchorążych 
otrzymała odznaczenia państ­
wowe i dyplomy doktorskie.

PAjP



Obrady komisji 
finansowo - walutowej

RWPG
W dniach od 14 do 17 grud­

nia odbyło się w Moskwie 21 
posiedzenie Stałej Komisji 
RWPG do spraw walutowo-fi 
nansowych. Wzięły w nim u- 
dział delegacje Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR. Obecni byli* również 
przedstawiciele Jugosławii, 
Międzynarodowego Banku 
Współpracy Gospodarczej i 
Międzynarodowego Banku In­
westycyjnego.

Poznańska wystawa 
dla berlińskiego muzeum

W „Odwachu11. w Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego 
panował wczoraj wyjątkowy 
ruch. Trwały tu końcowe przy 
gotowania do dużej wyjazdo­
wej wystawy zorganizowanej 
przez poznańską placówkę dla 
Muzeum Historii Niemiec w 
stolicy NRD — Berlinie. Wysta 
wa zatytułowana „Wojna i po 
kój w polskiej twórczości pla­
stycznej’* gromadzi blisko 240 
prac polskich artystów z dzie­
dziny malarstwa, rzeźby i gra­
fiki, uzupełnionych bogatym 
zestawem plakatów i medali.

Jest to poszerzona o najwy­
bitniejsze przykłady polskiego 
współczesnego malarstwa zaan 
gażowanego, wersja ekspono­
wanej przed laty w „Odwa- 
chu” wystawy pod tym samym 
tytułem. Wystawa przygotowa 
na przez Marię Strojnowską- 
Szczepaniak zapowiada się bar 
dzo interesująco i pozwoli za­
pewne swym odbiorcom w 
NRD wyrobić sobie pogląd nie 
tylko na stosunek polskich ar­
tystów do spraw wojny i po­
koju, ale i na ogólny dorobek 
naszej sztuki zaangażowanej.

Ekspozycja poznańska otwar 
ta zostanie w muzeum berliń­
skim w styczniu przyszłego ro 
ku w ramach rewanżu za nie­
dawną wystawę poświęconą 
Róży Luxemburg przygotowa­
ną w Poznaniu przez berliń­
skie Muzeum Historii Niemiec.

(ob)

Grypa w odwrocie?
Największe nasilenie zacho­

rowań na grypę mamy już nie­
wątpliwie poza sobą. W całym 
kraju liczba nowych zachoro­
wań wyraźnie maleje, a w wię 
kszości województw odwołano 
już stan epidemiczny.

Nie oznacza to oczywiście, że gry 
pa bezpowrotnie już minęła. Mimo 
obserwowanego wszędzie spadku 
zachorowań, liczba chorujących na 
Krypg jest jeszcze dosyć duża. Naj 
więcej osób choruje obecnie w 
woj. gdańskim i poznańskim, gdzie 
grypa wystąpiła stosunkowo późno. 
Sporo chorych jest we Wrocławiu. 
Ciąższy niż zwykle przebieg cho­
roby, prowadzący nierzadko do po 
wikłań pogrypowych, jest szczegół 
nie uciążliwy dla ludzi starszych, 
a przede wszystkim dla cierpią­
cych na dolegliwości układu odde­
chowego i krążenia. W tym roku 
notuje się dosyć dużą liczbę powi­
kłań, zwłaszcza w Warszawie.

Lekarze w dalszym ciągu ostrze­
gają przed lekceważeniem choro­
by, tym bardziej że obecna niety­
powa dla grudnia ciepła pogoda 
sprzyja przeziębieniom. Zwraca sie 
szczególną uwagę na niebezpieczeń 
stwo zbyt szybkiego wstawania z 
łóżek po grypie. Zwłaszcza ludzie 
starsi powinni wykazywać szczegół 
ną dbałość o zdrowie — dłużej 
pozostawać w łóżku i przedłużyć 
okres rekonwalescencji. Zdarzała 
się bowiem nawroty choroby. Bar­
dzo często towarzyszy temu wyso­
ka temperatura, a powtórna grypa 
może sie łatwo przerodzić w zapa­

lenie płuc. (PAP)
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Sprawy bieżące w ocenie 
Prezydium Rządu

Dokończenie ze ttr. 1 
tym zasadą, że przede wszystkim 
należy stworzyć nowe miejsca 
pracy, ułatwiające rozwój pro­
dukcji wyrobów poszukiwanych 
na rynku oraz usług dla ludności. 
Praktyka ta zdała egzamin j bę­
dzie kontynuowana. Prezydium 
rządu podjęło obecnie decyzję 
upoważniającą do wydzielania z re 
zerw centralnych w latach 1972— 
1975 kwoty 259 min zł rocznie na 
nakłady inwestycyjne, przeznaczo 
ne na organizowanie dodatkowych 
miejsc pracy charakteryzujących 
się krótkim cyklem i niskim 
kosztem. Właściwe wykorzystanie 
nakładów będzie uzależnione od 
inicjatywy i gospodarności miej­
scowych władz terenowych, któ­
re powinny wykazać należytą tros 
kę o szybką i sprawną realizację 
odpowiednich przedsięwzięć inwe 
stycyjnych i organizacyjnych.

W kolejnym punkcie obrad 
rozpatrzono dwie ściśle ze so­
bą związane sprawy, a miano 
wicie zagadnienia koordynacji 
oraz rozwoju produkcji napo­
jów chłodzących w latach 1972 
—1975. Realizacja postano­
wień przyjętych przez Prezy­
dium Rządu powinna spowo­
dować w sposób odczuwalny 
poprawę zaopatrzenia rynku i 
zaspokojenie potrzeb konsu­
mentów w tym zakresie, 
zwłaszcza w okresach letnich. 
Przewiduje się bowiem znacz­
ne zwiększenie produkcji na­
pojów gazowanych, wód minę 
ralnych, soków pitnych, napo

Bernard Bogucki 
mistrzem Olimpiady 
Wiedzy Rolniczej

Minionej soboty odbył się w 
Poznaniu finał Wojewódzkiej 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej, 
zorganizowanej przez Zarząd 
Wojewódzki Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, Wojewódzki Zwia 
zek Kółek Rolniczych i Woje­
wódzką Radę Przysposobienia 
Rolniczego.

Do finałowych rozgrywek 
stanęli najlepsi spośród zwy­
cięzców eliminacji gromadz­
kich i powiatowych. W naszym 
województwie odbyło się 288 
olimpiad gromadzkich, w któ­
rych brało udział 5 235 ucze­
stników, do eliminacji powia­
towych przeszło 361 osób, a w 
wojewódzkich startowało osta­
tecznie 83 uczestników. W wy­
niku eliminacji pisemnych i 
ustnych wyłoniono grupę 6 fi­
nalistów.

Jury pod przewodnictwem 
kierownika Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa Prezydium 
WRN inż. Jerzego Wojteckiego 
największą liczbę punktów za 
odpowiedzi przyznało Bernar­
dowi Boguckiemu z Polskiej 
Wsi w powiecie poznańskim, 
który zdobył pierwsze miejsce 
i tytuł mistrza Wojewódzkiej 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej, 
otrzymując proporzec przewód 
niczącego Prezydium WRN i 
wysokie nagrody rzeczowe. Ty­
tuły wicemistrzów i nagrody 
rzeczowe zdobyli kolejno Ma­
rian Rozpłochowski z Kaliszan 
w powiecie wągrowieckim i 
Kazimierz Tomala z Kierzenka 
w powiecie kępińskim. Zwy­
cięzcy trzech czołowych miejsc 
będą reprezentowali wojewódz 
two poznańskie na Centralnej 
Olimpiadzie Wiedzy Rolniczej. 
Miejsca od IV do VI zajęli ko­
lejno: Teodor Wojtaszek z Za­
wad w powiecie rawickim, Ka 
zimierz Garbarczyk z Drzewc 
w powiecie kolskim i Maria 
Światek z Węglewa w powie­
cie konińskim, (emp)
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jów typu „Cola”, kwasu chle­
bowego itp. Ustalono że za ca 
łość tych zagadnień i ich wła­
ściwą koordynację odpowiada 
Minister Handlu Wewnętrzne­
go.

Realizując postanowienia Rady 
Ministrów z 13 bm., która omawia 
ła zadania związane z ustaleniem 
programów i harmonogramów 
prac rządu, mających na celu 
sprawną i szybką realizację uchwa 
ły VI Zjazdu PZPR, Prezydium 
rozpatrzyło wstępnie harmono­
gram prac Rady Ministrów i Pre­
zydium na grudzień i styczeń. 
Obejmuje on kilkadziesiąt naj­
bardziej pilnych, konkretnych za­
dań dotyczących różnych proble­
mów społeczno-gospodarczych, o- 
kreśla terminy ich rozpatrzenia, 
wskazuje na instytucje odpowie­
dzialne za opracowanie materia­
łów oraz ustala osoby odpowie­
dzialne za koordynację i nadzór 
nad poszczególnymi tematami,

PAP

Powstanie Wielkopolski Klub 
Techniki i Racjonalizacji

W Poznania powstanie Wielkopolski Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji — poinformowano wczoraj dziennikarzy na kon 
ferencji prasowej w WKZZ.

Głównym zadaniem tego 
klubu będzie rozwijanie ma­
sowego ruchu wynalazczego, w 
Poznaniu i województwie, or­
ganizowanie wymiany do­
świadczeń w pracy klubów za 
kładowych oraz rozpowszech­
nianie wartościowych pomy­
słów racjonalizatorskich. Ta 
ostatnia sprawa była dotych­
czas piętą achillesową całego 
ruchu wynalazczego, wskutek 
czego gospodarka (i społeczeń 
stwo) nie mogły w pełni 
korzystać z nagromadzonego 
już olbrzymiego kapitału wie­
dzy i doświadczeń produkcyj­
nych.

Wojewódzkie kluby techniki 
i racjonalizacji istnieją już 
od lat we Wrocławiu i innych 
regionach kraju, nieźle speł­
niając swe funkcje. O stworze 
nie podobnego klubu w Pozna 
niu od dawna zabiegała grupa 
społecznych aktywistów ruchu 
racjonalizatorskiego.

Obecnie przezwyciężono róż 
ne przeszkody, postanawiając, 
że środki na działalność klubu 
dostarczą jego zbiorowi człon 
kowie — zakłady pracy i spół 
dzielnie. Pomieszczenia dla 
klubu wygospodarowano w 
siedzibie WKZZ. Obsadę per­
sonalną klubu stanowić będą 
na początek 3 osoby. Kierow­
nikiem będzie doświadczony

„Kosmos - 467“
Związek Radziecki wystrze­

lił w piątek kolejnego sztuczne 
go satelitę Ziemi „Kosmos — 
467“. Sputnik z naukową apa­
raturą, przeznaczoną do dal­
szych badań przestrzeni kos­
micznej wszedł na orbitę.

PAP

Sytuacja młodzieży w Chinach
Dziennik „Komsomolskaja Praw’da” opubli­

kował artykuł analizujący warunki życia 
młodz.eży w ChRL, w którym autor podkre­
śla, że młodzież chińska przeżywa dramat. 
Całe jej życie jest ściśle „reglamentowane”.

Maoiści zabraniają młodym ludziom wstę­
pować w związki małżeńskie przed ukończe­
niem 28 — 30 lat życia, a jeśli już do tego do­
szło przed ogłoszeniem zakazu, nie wolno im 
mieć dzieci. Wynagrodzenie, jakie otrzymują 
młodzi ludzie, nie pozwala im związać końca 
z końcem Opieki lekarskiej jako takiej nie 
ma. gdyż jej rola została sprowadzona jedy­
nie do zapobiegania masowym epidemiom.

Katastrofalne szkody poniósł cały system 
oświaty ludowej. Niekończące się dyskusje 
również nie dały rozwiązania problemu, w ja­
ki sposob organizować „wyższe uczelnie so­
cjalistyczne”. Do tej pory nie opracowano na­
wet wzorcowego schematu programu oświa­
towego. Brak pomocy naukowych dla szkół 
średnich. Niedobór wykwalifikowanych kadr 
stwarza konieczność zatrudniania jako wy­
kładowców rolników, nie umiejących ani pi­
sać, ani czytać, którzy muszą kierować się je­
dynie abstrakcyjnymi wskazaniami Mao do­
tyczącymi „skróconego okresu nauczania”.

Z tego też powodu młodzież obecnie jak og­
nia lęka się instytutów i jest tam kierowana 
jedynie pod przymusem. Trudno się dziwić, 
skoro w niedalekiej przeszłości wszystkich, 
którzy legitymowali się dyplomem, oskarża­
no o płaszczenie się przed „cudzoziemszczy­
zną” i „czołganie się u cudzych stóp”, jeżeli 
wszystkim bez wyjątku wykładowcom ojczy­
stego jeżyka zarzucano niewolniczy stosunek 
do dzieł klasyków.

Polsko - radziecka 
umowa o kooperacji
17 bm. podpisano w Warsza­

wie umowę o specjalizacji i ko 
operacji produkcji między Mi­
nisterstwem Przemysłu Maszy 
nowego PRL i Ministerstwem 
Budowy Przyrządów, Środków 
Automatyki i Systemów Stero­
wania ZSRR. Umowę podpisali 
ministrowie: Tadeusz Wrza- 
szczyk i Konstantin Rudniew.

Podpisana umowa stanowi ko 
lejny etap w realizacji progra 
mu trwałego powiązania i in­
tegracji między odpowiednimi 
gałęziami przemysłu Polski i 
ZSRR. Określa ona wyroby, 
w których specjalizować się bę 
dą przemysły budowy środków 
automatyki i informatyki obu 
krajów i przewiduje, że war­
tość wzajemnych dostaw tych 
wyrobów do 1975 r. wyniesie 
ok. 100 min zł dew. (20 min 
rubli). (PAP) 

inżynier. Pieczę nad klubem 
sprawować będą WKZZ i 
OW-NOT. (pch)

„Phantom" uległ 
rakiecie DRW

Rzecznik wojskowy USA w 
Sajgonie przyznał, że obrona 
przeciwlotnicza DRW zestrzeli 
ła w piątek wieczorem amery 
kański samolot odrzutowy ty­
pu „Phantom1*, który wdarł 
się w przestrzeń powietrzną 
tego kraju. Strącony on został 
rakietą typu ziemia-powietrze. 
Dwaj piloci uratowali się.

PAP

Anglicy mniej palą 
ale więcej pi ją

Jak Się okazuje, Anglicy ostat­
nio zaczęli nieco mniej palić, ale 
za to więcej piją whisky, piwa i 
wina. Przypuszczalnie zjawisko to 
jest rezultatem powszechnie kol­
portowanych ostrzeżeń, iż palenie 
tytoniu znacznie zwiększa niebez­
pieczeństwo zachorowania na ra­
ka.

Te dwie przeciwstawne tenden­
cje wyraźnie zarysowały się po 
przeprowadzeniu porównań statys­
tycznych.

W ciągu minionego roku kon­
sumpcja whisky wzrosła o 11,5 
proc., a jednocześnie importowano 
o 15 proc, więcej wina i prawie 9 
proc, więcej produkowano tego 
napoju w kraju. Spożycie piwa 
było w ub. roku największe w 
ciągu ostatniego ćwierćwiecza. Na 
tomiast znacznie zmniejszyło się 
palenie papierosów, cj'gar i fa­
jek po opublikowaniu oficjalnego 
raportu na temat palenia i stanu 
zdrowia. (PAP)

Model „Fiata 127“ 
samochodem roku

W Paryżu ogłoszone zostały 
rezultaty dorocznego plebiscy­
tu dziennikarzy, specjalizują­
cych się w problematyce mo­
toryzacyjnej na samochód 
1971 roku. Jury złożone z 40 
dziennikarzy 18 krajów biorąc 
pod uwagę konstrukcję samo­
chodu, sylwetkę karoserii, eko 
nomiczność i bezpieczeństwo 
rozwiązań ogłosiło, że samocho 
dem roku został „Fiat 127“. 
Samochód ten otrzymał 115 
punktów na 200 możliwych i 
wyprzedził „Mercedesa 350 
SL coupe" — 40 pkt., „Renault 
15“ _ 17 pkt. „BMW touring“ 
— 10 pkt. W wyniku podobne 
go plebiscytu dziennikarzy ho 
lenderskich i ich zagranicz­
nych kolegów zaproszonych 
przez redakcję ,,Autovisie‘’ 
„Fiat 127“ również został „mi- 
sterem roku“.

Oto kilka ważniejszych szcze 
gółów konstrukcyjnych i da­
nych technicznych „Fiata 
127*’. Stanowi on kontynuację 
konstrukcji „Autobianchi a 
112“ i „Fiata 128“. Silnik sa­
mochodu przyjęto z „Fiata 
850 special1’ i umieszczono po 
przecznie do osi pojazdu, na­
pędza on przednie kola samo 
chodu. W tym niewielkim sa 
mochodzie zadbano, aby każ­
dy centymetr wnętrza został 
wykorzystany do maksimum. 
Dlatego też np. pod maską sil 
nika umieszczone zostało ko­
ło zapasowe. Zwycięzca plebi­
scytu charakteryzuje się dos­
konałymi danymi techniczny­
mi. Szybkość maksymalna

Porwany milioner 
na wolności

Kidnaperzy uwolnili w pią­
tek zachodnioniemieckiego mul 
timilionera, właściciela wielu 
supermarketów, Theo Albrech 
ta. Został on uprowadzony 
przed 19 dniami. Za uwolnie­
nie Albrechta porywacze zażą­
dali 7 milionów marek. Poli­
cja ujawniła, że pośrednik 
działający z polecenia uprowa 
dzonego nawiązał kontakt z 
kidnaperami. Bliższe szczegóły 
na temat uwolnienia Albrech­
ta zostaną ujawnione na zapo­
wiedzianej w tej sprawie kon­
ferencji prasowej. (PAP)

Niecierpliwy
Z więzienia w Vaesteraas (Szwe­

cja) zbiegł ostatnio 33-letni wię­
zień, który odsiadywał karę C mie­
sięcy więzienia za różne kradzieże. 
Ucieczka nie udała się. Więzień 
przebywał na wolności zaledwie 15 
minut i został ujęty przez straż 
więzienną.

Wypadek tej ucieczki nie byłby 
godny odnotowania, gdyby nie 
fakt, że kara uciekiniera kończyła 
się za dwa dni. Gdy go spytano, 
dlaczego uciekał, odrzekł: „nie m 
głem się doczekać zwolnienia”.

PAP 

„Ogromnym polem działalności” dla młode­
go człowieka w Chinach — stwierdza dzien­
nik — jest przymusowe zagospodarowywanie 
nieużytków. Uprawia się je ręcznie. Ciężka, 
wyc cńczająca praca od świtu uo nocy.

Poza tym młodzież buduje prymitywne sy­
stemy nawadniające, zbiera nawóz naturalny, 
pełni funkcje „bosonogich lekarzy, szkolonych 
pospiesznie, w ciągu pół roku, a nawet kró­
cej, specjalistów leczących ziołami i cytatami 
Mao. A ponieważ w kraju utrzymuje się na­
pięcie, które maoiści .jak i poprzednio, stara­
ją się zamaskować rozdmuchiwaniem kampa­
nii antyradzieckiej, wywoływaniem psychozy 
wojennej, młodzież zmusza się do budo,wania 
obiektów wojskowych, tuneli, schronów prze- 
ciwbombowych, rowów przeciwczołgowych.

Są podstawy do wmiosku — pisze autor — 
że maoiści niezadowoleni z nastrojów wśród 
młodzieży stosują represje, nie rezygnując z 
nadziei, że zmuszą ją, by tańczyła jak jej za­
grają. Jednakże na drodze do osiągnięcia 
swych celów maoiści natrafili na poważne 
trudności wewnętrzne. Właściwe maoizmowi 
awanturnictwo w polityce i praktycznym 
działaniu w zetknięciu się z rzeczywistością 
"tworzyło przesłanki do nowego wybuchu 
kryzysu politycznego w Chinach.

Polityka Mao Tse-tunga — podkreśla arty­
kuł napotyka rosnący sprzeciw ludzi pra­
cy Chin, w tym również młodzieży. Znaczna 
jej część uwolniła się już od złudzeń i fana­
tycznej wiary w mądrość „idei Mao”. Na pod­
stawie własnego doświadczenia przekonała się 
o zgubncści antyludowej i antysocjalistycznej 
polityki. Dzisiejsza młodzież chińska nie jest 
już taką niezawodną ostoją reżimu, jak chcą 
ją przedstawić ideolodzy pekińscy. (PAP)

139,5 km na godz., przyspieszę 
nia od 0 do 100 km na godz. 
14 sek., zużycie paliwa przy 
szybkości 70 km na godz. ok. 
7,5 litra na 100 km. Moc sil­
nika o pojemności 903 ccm 
47 KM. (PAP)

Oświadczenie 
programowe 
rządu CSRS

W Pradze rozpoczęła się w 
piątek druga sesja Zgromadze­
nia Federalnego CSRS drugiej 
kadencji. Otwarcia obrad do­
konał przewodniczący Zgroma 
dzenia Federalnego, Alois In- 
dra. W Prezydium obecni byli 
sekretarz generalny KC KPCz, 
przewodniczący KC Frontu Na 
rodowego CSRS Gustav Hu- 
sak, prezydent Czechosłowacji 
Ludvik Svoboda i premier 
CSRS Lubomir Sztrougal.

Oświadczenie programowe rządu 
czechosłowackiego wygłosił L. 
Sztrougal. Wyniki wyborów de 
parlamentu i rad narodowych — o- 
świadczyl mówca — przekonywają 
co świadczą o zdecydowanym po­
parciu przez przytłaczającą więk­
szość narodu czechosłowackiego 
polityki KPCz i Frontu Narodowe­
go, zmierzającej do dalszego roz­
kwitu socjalizmu w kraju oraz u- 
mocnienia przyjaźni i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami wspólnoty socjalistycznej.

Wiele miejsca poświęcono pla­
nom dalszego rozwijania i doskona 
lenia gospodarki socjalistycznej 
kraju. L. Sztrougal podkreślił, że 
rząd będzie przywiązywał szczegół 
ne znaczenie do rozszerzania mię­
dzynarodowego socjalistycznego po 
działu pracy, podnoszenia poziomu 
naukowo-technicznego, produkcji 
i zwiększenia roli planu państwo­
wego. (PAP)

W czepku urodzony
Trzy gry 

— trzy wygrane
Na Węgrzech, podobnie jak 

w Polsce Toto-Lotek, ogromną 
popularnością cieszy się podob 
ny totalizator noszący tu na­
zwę „Lotto1’. Grają w tę grę 
miliony Węgrów, zaś co jakiś 
czas prasa podaje informacje 
o tych, do których uśmiechnął 
się los, obdarzając ich główną 
wygraną.

Ostatnio w Budapeszcie zdarzył 
się wypadek bez precedensu. 
24-letni technik zatrudniony w 
jednym z budapeszteńskich przed­
siębiorstw wygrał w kolejnym 
ciągnięniu kilkaset tysięcy forin­
tów. Część tej sumy, a mianowi­
cie 10 tys. forintów, wpłacił na­
tychmiast na książeczkę samocho­
dową. Już w pierwszym ciągnie­
niu wygrał samochód osobowy 
marki „BMW”. Nie żdążyl go je­
szcze odebrać, gdy otrzymał wia­
domość, iż w losowaniu rzeczo­
wym „Lotto” na jego właśnie ku 
pon padla główna wygrana, a mia 
nowicie własnościowe, całkowicie 
wyposażone mieszkanie w prawo­
brzeżnej części Budapesztu — Bu­
dzie.
Zapytany przez dziennikarzy, czy 

będzie grał dalej, wybraniec for­
tuny oświadczył, że oczywiście ,i 
że ma nadzieję, iż tym razem je­
go udziałem stanie się główna wy 
grana w „Lotto”, a mianowicie 
milion forintów.

Sądząc na podstawie dotychcza­
sowych „wyników”, ta zapowiedź 
może być całkowicie realna.

PAP

Wyrok w procesie 
gwałcicieli i morderców

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Olsztynie zakończył się pro 
ces przeciwko uczestnikom 
zbiorowego gwałtu i morder­
stwa. Przestępcy w nocy 27 
kwietnia 1970 r. przemocą za­
ciągnęli na pobliski stary 
cmentarz 37-letnią Janinę P., 
gdzie w sposób szczególnie bes 
tialski zmasakrowali i zgwał­
cili swą ofiarę, , pozbawiając 
ją jednocześnie życia.

Sąd uznał oskarżonych win 
nych popełnienia zbrodni i 
skazał: 34-letniego Stanisława 
Grabusia (już uprzednio kara­
nego-na karę 25 lat pozbawie­
nia wolności, 23-letnich Stani 
sław*a Flakowicza i Kazimie­
rza Wronę na kary — po 15 
lat pozbawienia wolności oraz 
18-letniego Stanisława Stasiło 
wieża — na karę 12 lat.

PAP



Grodzisk, w czwartek

Wzburzone miasto
CZAS DZIAŁANIA

W naszych rękach
Grodzisk, czwartek, szesna­

stego grudnia 1971. Po 
południu koło Domu Kul 

tury zbierają się ludzie. Spotka 
nie władz wojewódzkich i po­
wiatowych ze społeczeństwem 
zwołane przez Front Jedności 
Narodu wyznaczono na godzinę 
18, ale już kilka godzin wcześ­
niej ludzie zajmują miejsca w 
sali. Godzinę przed spotkaniem 
sala mieszcząca 300 osób jest 
wypełniona do ostatniego miej 
sca, chyba nie mniej niż dru­
gie tyle ludzi stoi w ciżbie. O 
godz. 18 p?Zed Domem Kultury 
zbiera się tłum. Chyba z półto­
ra tysiąca ludzi. Szturm do 
wnętrza. Z brzękiem upadaj? 
wypchnięte szyby drzwi wej­
ściowych. Fala ludzka wdziera 
się do wpętrza, wypełnia szczel 
nie korytarze. Zainstalowane 
wcześniej, w przewidywaniu ta 
kiej sytuacji, głośniki przekazy 
wać będą na zewnątrz przebieg 
obrad, które zakończą się po 
północy...

Co spowodowało takie zain­
teresowanie mieszkańców Gro­
dziska, którzy na 20 spotka­
niach, jakie w tej kadencji rad

NASZE ROZMOWY

W walce z Prusakami
i faszystami

Wielu uczestników Powstania 
Wielkopolskiego walczyło 
również z hitlerowskim 

najeźdźcą. Należy do nich 70- 
letni mieszkaniec Poznania Bro 
nisław Lisiecki — powstaniec 
wielkopolski, żołnierz kampa­
nii wrześniowej 1939 roku 
(„Yirtuti Militari” za udział w 
szarży ułanów pod Krasnobro-

Bronisław Lisiecki: ....Straż Lu­
dowa była najbardziej masową 
formą udziału Wielkopolan w 

Powitaniu..."

dem na Lubelszczyżnie) oraz 
komendant rejonu Armii Kra­
jowej w miejscowości Wisznice 
(koło Białej Podlaskiej).

— W jakim oddziale powstań 
czym pan walczył?

— W kompanii gnieźnień­
skiej. Przedtem służyłem w 
Straży Ludowej, która była 
najbardziej masową formą u- 
działu Wielkopolan w powsta­
niu. W maju 1919 roku straż 
ta skupiała ponad 130 000 osób.

W mojej rodzinnej wiosce 
Górowie (w pobliżu Żydowa, 
w powiecie gnieźnieńskim) 
Straż Ludowa powstała w listo 
padzie 1918 roku, co było zasłu 
gą Feliksa Woźniaka, Sylwe­
stra Marciniaka, mojego brata 
— Franciszka Lisieckiego 
(wszyscy z bronią w ręku wró­
cili z armii pruskiej, kiedy w 
Niemczech wybuchła rewolu­
cja) oraz mojego ojca — Jana 
Lisieckiego. Pełniliśmy służbę 
porządkową, kontrolowaliśmy 
miejscowości wokół Górowa, 
by trzymać w szachu licznych 
kolonistów niemieckich. Po wy 
buchu Powstania Wielkopol­
skiego Straż Ludowa w Góro­
wie działała dalej, ale służyli 
w niej przeważnie kilkunasto­
latki i ludzie w podeszłym 
wieku. Ci, którzy najbardziej 
nadawali się do wojaczki zasi­
lili bowiem kompanię gnieź­

narodowych odbywali radni 
miejscy, powiatowi i woje­
wódzcy i inni przedstawiciele 
władz z tutejszym społeczeń­
stwem stawiali się w liczbie 
średnio kilkudziesięciu? Co 
sprawiło, że obecni w sali wy­
kazują oznaki podniecenia, że 
ich zachowanie świadczy o o- 
czekiwaniu rewelacji?

Trzeba się cofnąć nieco w 
historię. Nie tę najdawniejsza, 
która przypomni, że miasto to 
ma wyjątkowo starą metrykę, 
albowiem powstało w 1303 ro­
ku, a w XVI wieku było już 
sławne z piwa, któremu wyso­
ką jakość zapewniła i do dziś 
zapewnia tutejsza woda o 
szczególnych właściwościach. 
Raczej w tę wcześniejszą, gdy 
w czasach zaboru pruskiego w 
1887 r. — co warto zapamiętać 
— podzielono ówczesny powiat 
Buk na dwa powiaty: grodzi­
ski i nowotomyski. W roku 
1932 władze polskie zlikwido­
wały powiat grodziski — w ra­
mach szerszej akcji likwidacji 
niektórych jednostek admini­
stracyjnych — i przyłączyły w 
całości do powiatu nowotomy- 

nieńską. Trafiłem więc do niej 
i ja, i mój brat Franciszek.

— Szlak bojowy oddziału 
gnieźnieńskiego?

— M. in. Rymarzewo — Szu 
bin — Kcynia, gdzie toczyły 
się bardzo zacięte walki, o 
czym świadczy fakt, że niektó­
re miejscowości kilkakrotnie 
przechodziły z rąk do rąk. Jed 
nakże najbardziej utkwił mi w 
pamięci tragiczny incvdent 
pod Zdziechową. Dotarłem tam 
jako uczestnik powstańczego 
patrolu wysłanego na rozpozna 
nie terenu. Kiedy zbliżyliśmy 
się do majątku ziemskiego — 
pruskiego rotmistrza Wendor- 
fa — nagle zajazgotały kara­
biny maszynowe i ośmiu na­
szych zwaliło się na ziemię. 
Większość z nich zgirr'1 na 
miejscu. Ci, którzy wyszli cało 
udzielili pomocy rannym i po 
zawiadomieniu kompanii, że 
Wendorf zorganizował gniazdo 
oporu, kontynuowali rozpozna­
nie. Już później — w Polsce 
przedwrześniowej — zawsze o- 
burzało mnie to, że wspomnia­
ny majątek nadal znajduje się 
w rękach Wendorfów — zde­
klarowanych polakożerców.

— W 1939 roku znów znalazł 
się pan wśród tych, którzy wy­
stąpili przeciwko najeźdźcy...

— Tak. Najpierw walczyłem 
jako ułan. Dostałem się do nie 
woli, ale po kilku dniach uda- I 
ło mi się zbiec. Potem byłem I 
w Związku Walki Zbrojnej i z | 
kolei w AK. W lutym 1944 a- 
resztowało mnie Gestapo. Prze 
słuchiwano wielu AK-owców, 
ale nikt mnie nie zdradził. 
Niemcy nie mieli więc dowo­
dów mojej działalności konspi 
racyjnej, co jednak nie prze­
szkodziło im wtrącić mnie do 
obozu w Majdanku i kaźni w 
Zamku lubelskim. Zdołałem 
przeżyć tę gehennę. Wspomi­
nam o tym, wiąże się to bo­
wiem z moją obecną działalnoś 
cią społeczną — z udziałem w 
pracach Okręgowej Komisji Ba 
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Lublinie.

Jeszcze więcej czasu pochła­
nia mi działalność w komisji 
weryfikacyjnej przy Zarządzie 
Okręgu ZBoWiD w Poznaniu. 
Komisja musi pracować bardzo 
wnikliwie, by stwierdzić czy 
fakty zawarte w podaniach i 
dołączonych do nich dokumen­
tach osób podających się np. 
za kombatantów — polegają n-1 
prawdzie. Chodzi zarówno o to, 
by nie skrzywdzić ludzi, któ­
rzy zasłużyli na określone przy 
wileje jak i o to, by nie przy­
znać ich komuś bezpodstawnie. 
Doświadczenia potwierdzają, że 
ostrożność jest w pełni uzasad 
niona.

Rozmawiał:

MICHAŁ ŁUCZAK

skiego. W roku 1945 powiat ten 
powstał znowu w tych samych 
granicach.

Kompleks stolicy powiatu
Grodzisk ma dziś 9 tysięcy 

mieszkańców. Siedziba powia­
tu, Nowy Tomyśl o około 2 ty­
siące mniej. Część mieszkań­
ców Grodziska nie przebolała 
tego, że choć żyją w najwięk­
szym mieście powiatu, to nie 
jest ono jego stolicą. Czują się 
pozbawieni nie tylko splendo­
ru, ale i istotnego czynnika ro­
zwoju miasta, jakim jest — w 
braku większego przemysłu — 
powiatowa władza administra­
cyjna. W dodatku Grodzisk w 
ciągu lat powojennych utracił 
kilka placówek gospodarczych. 
Prawda, nie tylko on — w ta­
kiej sytuacji znalazło się wię­
cej miast i miasteczek. I nie 
tylko wielkopolskich. Nieu­
chronne, występujące na świę­
cie, procesy koncentracji i— ka 
żą likwidować placówki małe, 
nie dość rentowne. Każą łączyć 
kierownictwa różnych przedsię 
biorstw i instytucji, aby prze­
ciwdziałać rozrostowi admini­
stracji i obniżać koszty działa­
nia.

Dotyka to nie tylko Grodzi­
ska, lecz rzadko współbrzmi z 
tyloma kompleksami obywatel­
skimi co tutaj. Rzadko gdzie 
lokalny patriotyzm i umiłowa­
nie swojego miasta znajdują 
się w takim przemieszaniu z 
zaściankowym rozumieniem in 
teresów miasta i powiatu. Tu­
taj wielu ludzi żyje w prze­
świadczeniu krzywdy, jakiej 
doznaje miasto i jego mieszkań 
cy ze strony władzy, nie tylko 
lokalnej, ale i wojewódzkiej. 
W przeświadczeniu, że co Gro­
dzisk traci, to Nowy Tomyśl 
mu zabiera, dla wsparcia swo­
jej stołecznej pozycji, że cią­
gle coś się Grodziskowi zabie­
ra, a niczego nie daje, że czas 
wreszcie z tym skończyć.

I oto wiosną, tego roku rodzi 
się w mieście inicjatywa wy­
stąpienia do władz wojewódz­
kich z zażaleniem na „dewasta 
cyjną gospodarkę Prezydium 
PRN w stosunku do Grodzi­
ska”. Zbiera się podpisy pod 
petycją. Skutkiem — jest m. 
in. spotkanie w Grodzisku głó­
wnych autorów petycji z odpo­
wiedzialnymi przedstawiciela­
mi władz wojewódzkich, gdzie 
po 5 godzinach dyskusji n a- 
stępuje wyjaśnienie 
wszystkich kwestii, 
podjętych w petycji. Zaintere­
sowani te wyjaśnienia przyj­
mują.

Aliści potem zaczyna się po­
nowne podnoszenie tych sa­
mych spraw. I oto w tygod­
niku „Kierunki”*) z 12 grudnia

*) warszawski tygodnik wydawa­
ny przez Stowarzyszenie Pax

Ciąg dalszy na str. 4
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Nic co
Było to dokładnie 25 lat te­

mu — 19 grudnia. Po raz 
pierwszy uliczni sprzedaw 

cy ogłosili ukazanie się „Expres 
su Poznańskiego". Początkowo 
wydawany jako dziennik poran­
ny, wnet został przekształcony w 
popołudniówkę.

Od pierwszego dnia „Express“ 
stał się popularny i takim pi­
smem codziennym pozostał do 
dzisiaj, gdy jest drukowany w na 
kładzie liczącym 87 000 egzem­
plarzy. Przez minione ćwierćwie 
ku zdołali nasi Koledzy po pió­
rze z III piętra poznańskiego 
„Domu Prasy" opracować około 
7 500 wydań popularnej w Wiel­
kopolsce popołudniówki.

W życiu każdego pisma liczą 
się nie tylko wielkości nakładu. 
Owszem — sprawa to ważna, 
gdyż mówi o poczytności. Jed­
nak ważniejsze — skąd się ta po 
czytność bierze, gdzie się ro­
dzi? W przypadku ,,Expressu“ 
tworzy ją 18-osobowy zespół re­
dakcyjny i taki sam prawie — ad 
ministracyjny. Niemal od począt­
ku przyświeca dziennikarzom po 
nołudniówki przewodnia idea: 
wszystko dla czytelników.

Jeśli wczytamy się uważ­
nie w materiały zjazdo­
we, to stwierdzimy bez 

trudu, że poprzez wszystkie 
podniesione w nich problemy 
i sformułowane zadania z dzie 
dżiny ekonomiki, polityki in­
westycyjnej, społecznej, oświa 
towo-kulturalnej. poprzez bi­
lansowanie narodowych po­
trzeb i możliwości — przewi­
ja się nieustannie myśl, że 
największym z narodowych 
dóbr jakimi rozporządza nasz 
kraj, są ludzie: ich praco­
witość, talenty twórcze, patrio 
tyzm, ideowość.

Zawarte w uchwale VI Zjaz 
du PZPR założenia socjalisty­
cznego rozwoju kraju, stawia 
ją jako cel nadrzędny syste­
matyczną poprawę warunków 
życia obywateli. Cel ten bę­
dzie realizowany poprzez dyna 
miczny rozwój przemysłu, roi 
nictwa i innych dziedzin gos­
podarki. Obok rozwoju osiąga 
nego dzięki nakładom inwesty 
cyjnym, dużą rolę przypisuje 
się wykorzystaniu tak waż­
nych czynników, jak dobra or 
ganizacja, sprawne planowa­
nie, racjonalne wykorzystanie 
istniejącego potencjału produk 
cyjnego, oszczędna gospodar­
ka surowcami i materiałami. 
Słowem — chodzi o przepoje­
nie wszystkich dziedzin nasze 
go życia duchem gospodar­
ności i dobrej roboty.

— Jesteśmy społeczeństwem 
opartym na pracy Praca i tyl 
ko praca jest i być powinna 
najważniejszym miernikiem o- 
ceny ludzi i ich obywatelskich 
postaw. Praca i tylko praca 
zapewnić nam może wzrost po 
ziomu życia i rozwój gospodar 
ki narodowej — mówił z try­
buny zjazdowej przewodniczą 
cy Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, pro­
fesor Janusz Groszkowski.

Rzetelna praca, mądre, gos 
podarskie działanie, to gwa­
rancje realizacji podjętych po 
stanowień, nakreślonych wi­
zji. Najpiękniejszy bowiem 
program, najbardziej śmiałe 
zamierzenia, nie poparte ludz 
kim wysiłkiem, nie powierzo­
ne ludzkiej odpowiedzialności, 
pozostaną w sferze mrzonek.

Tradycje dobrej roboty są 
dla większości ludzi pracy 
Wielkopolski jedynie wyobra- 
żalnym i jedynie możliwym 
programem życiowym. Wielu 
też nauczyło się dobrej robo­
ty w ostatnich miesiącach. 
Ale czy wszyscy?

— Mamy w Wielkopolsce — 
mówił na Zjeździe Jerzy Za­
sada — liczne przykłady do­
brej roboty, świadczące, że za 
logi wielu przedsiębiorstw na 
uczyły się myśleć kategoriami 
ekonomicznymi. Ale obok nich 
występują nadal maruderzy, 
u których gospodarność nie 
znalazła, jak dotąd, pełnego 
zrozumienia. — Za pierwszo­
planowe zadania uznał I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu 
eliminowanie z życia gospodar

poznańskie
Na łamach „Expressu" łatwo 

dostrzec liczne inicjatywy redak­
cji. Trudno je wszystkie wymie­
nić. Które ważniejsze? Na to py 
tanie nie potrafiliby odpowie­
dzieć sami autorzy I pomysło­
dawcy tego kalejdoskopu przed­
sięwzięć. Bo to i sondy na tema 
ty socjalno-bytowe czy budowla 
ne, na temat kultury i nauki, I an 
kiety i „Poranne rozmowy Expres 
su", „Poradnia Planowania Ro­
dziny" (prowadzona od ponad 
10 lat), „Handlowy Znak Jako­
ści" (kontynuowany od szeregu 
miesięcy wespół z „Głosem"). I 
wiele innych. A najpopularniej­
sze akcje, to te o charakterze 
kulturalnym. Cieszą się one zaw 
sze olbrzymim powodzeniem. Wi 
dać są atrakcyjne „Spotkania z 
Piosenką", bo odbyło się ich już 
ponad 300, „Koncerty Poznań­
skie" przygotowywane wespół z 
Filharmonią i WKZZ (ich liczba 
zbliża się do setki), konkur­
sy recytatorskie „Wierzbowego 
Liścia" - urządzane od 50 mie­
sięcy, czy plebiscyty aktorskie 
„Złota Chryzantema" — organi­
zowane co roku, głównie dla stu 
dentów.

czego wszelkich przejawów nie 
gospodarności. Tylko bowiem 
upowszechnienie wzorców do­
brej roboty i likwidacja prze­
jawów marnotrawstwa stwa­
rzają szansę, że cele ekono­
miczno-społeczne, wytyczone 
na VI Zjeździe mogą być w 
pełni zrealizowane.

„Nie ma praw bez obowiąz 
kćw społecznych, nie ma wol­
ności bez odpowiedzialności”. 
„Więcej dyskusji przed decy­
zją, więcej dyscypliny po de­
cyzji”. Znane te sentencje, 
charakteryzujące nowe meto­
dy pracy, wskazują na dwa 
człony, niezbędne w każdym 
przedsięwzięciu, które ma 
przynieść pożądane efekty. 
Bez dyskusji, bez konfronta­
cji poglądów, które każdy oby 
watel ma prawo wyrażać, bez 
opartej na tym możliwie op­
tymalnej decyzji — działanie 
często bywa ślepe. Mieliśmy 
tragiczne okazje przeko­
nać się o tym w niedaw­
nej przeszłości. Ale bez dys­
cypliny, bez uznania za 
własne postawionych zadań, 
bez mocnej woli ich realiza­
cji — działanie może rozpły­
nąć się w bezładnych, niesko­
ordynowanych ruchach.

Prawa i obowiązki, wolność 
i odpowiedzialność. Jakże czę 
sto jeszcze denerwuje nas, jak 
często niweczy pracę, hamuje 
postęp, paraliżuje inicjatywy 
— niemożność ustalenia odpo­
wiedzialności. Gdy dzieje się 
dobrze — zasługa wszystkich; 
jak źle — nie sposób ustalić 
kto zawinił. Tymczasem nikt 
nie może być zwolniony od od 
powiedzialności. Nie ma też 
odpowiedzialności większej i 
mniejszej — różne są tylko za 
dania i sprawowane funkcje.

— Właściwe i sprawne dzia 
łanie wymaga jednoznacznego 
określenia kompetencji każde­
go ogniwa naszego życia — 
cd robotnika, po ludzi spra­
wujących najwyższe funkcje 
— mówił na VI Zjeździe jeden 
z delegatów. Szczególnie jed­
nak sprawnie i odpowiedzial­
nie muszą działać rady naro­
dowe, dyrekcje zakładów i 
zjednoczeń, ministerstwa, pla­
cówki naukowo — badawcze. 
Ich obowiązkiem jest stała tro 
ska o sprawy ludzi pracy, 
sprawne organizowanie pro­
dukcji, modernizowanie gospo 
darki, wdrażanie do praktyki 
zdobyczy nauki i techniki. Pod 
kreślał to dobitnie w refera­
cie programowym Edward Gie 
rek, mówił o tym Piotr Jaro­
szewicz, znalazło to swój wy­
raz w uchwale zjazdowej.

Obywatel ma prawo do te­
go, aby dotyczące go sprawy 
były załatwiane w sposób pro 
sty, bez opieszałości i biuro­
kratyzmu. Władza powinna 
funkcjonować tak, by wszyscy 
mogli powiedzieć o niej: nasza 
władza — a jednocześnie po­
czuwali się do obowiązku 
wspierania jej aktywnym dzia 
laniem i zaangażowaniem.

■ ■ ■

Znane są też coroczne plebi­
scyty „Expressu" na najlepszego 
sportowca Wielkopolski, trady­
cyjnie (od 12 lat) urządzany 
Mały Wyścig Pokoju, czy do­
roczny Memoriał Żużlowy o Pu­
char Smoczyka.

Potrafią też dziennikarze z 
bratniej redakcji przysparzać 
czytelnikom radości. I najmłod­
szym, i dorosłym. Czynią to 
przez coroczne obchody Dnia 
Babci, przez organizowanie 
wśród czytelników zbiórki da­
rów pod choinkę dla dzieci, czy 
działalność Klubu 100-latków, li­
czącego 25 uczestników, wyka­
zujących się wiekiem ponad 95 
lat.

Na przysłowiowej wołowej skó 
rze trudno by spisać rejestr ini­
cjatyw i przedsięwzięć. Ten „wo 
rek rozmaitości" jest w „Expres- 
sie" dosłownie bez dna. Sądzę 
tak po liczbie nowych pomy­
słów, które przewiduje redakcja 
dla czytelników w najbliższych 
tygodniach. Bo chodzi o to, by 
jubileusz 25-lecia „EP“ nie stał 
się tradycyjną fetą, lecz okazją 
do pogłębienia i tak na dobre 
zadzierzgniętej łączności z czy­
telnikami.

Związki zawodowe muszą 
troszczyć się o stałą poprawę 
szeroko rozumianych warun­
ków pracy załóg oraz zaspoka 
jania ich potrzeb socjalno — 
bytowych i kulturalnych. Za­
dania te należy kojarzyć z 
kształtowaniem zrozumienia 
współzależności ooziomu życia 
i wydajności pracy.

Jest jeszcze odpowiedzial­
ność szczególna, którą bierze 
na siebie człowiek wraz z le­
gitymacją członkowską partii. 
Z tytułu sprawowania władzy 
partia ponosi odpowiedzial­
ność przed klasą robotniczą, na 
rodem — za całość życia poli­
tycznego, za generalny kieru­
nek polityki państwa i za. jej 
konkretną realizację w każdej 
dziedzinie. A więc za to, czym 
Polska jest i czym będzie dla 
swoich obywateli, dla wspól­
noty socjalistycznej, dla pełne 
go konfliktów współczesnego 
świata. W imię tej odpowie­
dzialności nakreśla partia pla 
ny rozwoju gospodarczego, wy 
tycza zasady polityki społecz­
nej, stwarza warunki pogłębia 
nia socjalistycznej demokracji. 
Dlatego każdy spośród ponad 
dwumilionowej rzeszy człon­
ków partii musi stawiać sam 
sobie największe wymagania, 
wykonywać swoje zadania we 
dle wszystkich sił i umiejętno­
ści, umacniać dyscyplinę spo­
łeczną i poszanowanie praw, 
dochowywać codziennie wier­
ności swojej idei.

Uchwała VI Zjazdu jest zo­
bowiązaniem do aktywnej pra 
cy. Zawarte w niej zostały do 
świadczenia ostatnich lat i os­
tatnich miesięcy. Obejmuje w’y 
dobyte z ogólnonarodowej dys 
kusji myśli, sugestie, propozy 
cje, które uznać można było 
za słuszne i wykonalne. Ich 
całość złożyła się na program 
dalszego socjalistycznego roz­
woju Polski. Program najlep­
szy, na jaki nas w tej chwili 
stać. Będzie on łeraz w na­
szych rękach. Każdy z nas, 
własną pracą i inicjatywą w 
poczuciu osobistej odpowie­
dzialności — będzie musiał 
troszczyć się o to, aby wska­
zane cele i podjęte decyzje sta 
wały się rzeczywistością.

„W narodzie naszym są po­
tężne siły konstruktywne, nie­
zmierzone siły twórcze. Do 
tych właśnie sił, do klasy ro­
botniczej, do chłopów, do in­
teligencji, dziś się odwołuje­
my”.

„Zadania, które przed nami 
stoją, są trudne, wymagają ma 
ksymalnej mobilizacji wysił­
ków, powszechnej aktywności 
i inicjatywy. Jest to sprawa ca 
lego narodu, wszystkich jego 
patriotycznych 1 twórczych 
sił”.

Pierwszy cytat wzięty jest z 
pamiętnego przemówienia Ed­
warda Gierka na VIII Plenum 
KC PZPR; drugi — z jego Wy 
stąpienia zamykającego obra­
dy VI Zjazdu partii. Obydwa 
wyrażają optymizm i wiarę w 
urzeczywistnienie programu 
rozwoju i doskonalenie kształ­
tu naszej Ojczyzny.

FELIKS BIŁOŚ

25 lat. Szmat czasu w życiu 
dziennikarza. Ile mozolnie napi­
sanych artykułów, ile zebranych 
informacji, ile trudu i wysiłku, by 
stale, na co dzień reprezento­
wać opinię publiczną i kształto­
wać ją, przedstawiać różne ra­
cje, a także zadowalać gusta i 
życzenia wielotysięcznej rzeszy 
odbiorców popołudniówki.

Sądzę, że z naszej, „głoso­
wej" strony najlepiej zabrzmi ży 
czenie, by Koleżanki I Kolegów 
z „Expressu“ nigdy nie opuszcza 
ła inicjatywa i pomysłowość. By 
z tymi - jakże cennymi cecha­
mi — zawsze przystępowali do 
realizacji wytyczonych sobie za­
dań. Życzymy także z okazji Ju­
bileuszu zwiększeni.a rzesz czy­
telników we wszystkich zakąt­
kach Wielkopolski. Życzymy na­
turalnie nie tylko sukcesów za­
wodowych i satysfakcji z pracy. 
Również powodzenia w życiu. To 
bowiem powodzenie i pełnia 
zdrowia umożliwią Kolegom 
„Expressowcom" pogłębianie 
sensu obowiązującej dewizy po­
południówki: „Nic co poznańskie 
nie jest Expressowi obce".

Sto lat — Koledzy!
EUGENIUSZ COFTA
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Wzburzone miasto
\Ciąg dalszy ze str. 3

ukazuje się obszerna publika­
cja, zatytułowana niezwykle: 
„Rozszabrowane miasto?”, w 
której wszystkie problemy z 
owej petycji znajdują powtó­
rzenie w wyjątkowo demagogi 
cznej formie. Nic to, że przed­
stawicielka „Kierunków” otrzy 
mała pełne i kompetentne i u- 
dokumentowane wyjaśnienie 
wszystkich spraw, ze 
strony władz powiatowych i 
wojewódzkich, partyjnych i ad 
ministracyjnych. W wielkiej ob 
jętościowo publikacji argumen 
tom władz poświęcono kilka­
naście wierszy. Niemal całość 
— argumentom strony prze­
ciwnej czyli autorom petycji.

Argumenty" i epitety

nów (a wykonanie ponad 11 
min.), 1970 — 12,6 min. W 1971 
r. budżet Grodziska jest pra­
wie o 100 procent większy niż 
Nowego Tomyśla. A budżet nie 
jest jedynym źródłem finanso 
wania miasta. Spory jest tak­
że udział kredytów z budżetu 
PRN. Wynoszą one dla Grodzi 
ska 1,2 min. zł, gdy np. dla 
Nowego Tomyśla 608 tys. zł.

• Piszą „Kierunki”, że: „so­
lą w oku jest wyewakuowany 
z Grodziska do odległej o 10 
km Opalenicy — Zakład Gos­
podarki Komunalnej”.

W Nowotomyskiem jest 6 
miast. W 5 z nich (oprócz 
Lwówka) istniały zakłady gos 
podarki komunalnej. Najlep­
szym z nich był zakład w O- 
palenicy (miasto — mistrz gos

ków, jakiej nie ma w innych 
miastach. W 1970 — 2 bloki, w i 
1971 — 2 bloki i w 1972 — też 
powstaną 2 bloki mieszkalne. 
Tymczasem w owym rzekomo 
grabieżczym Nowym Tomyślu 
niczego się teraz nie buduje, 
bloki mieszkalne przewidziane 
są dopiero na rok 1974.

® Na temat browaru czyta­
my o kolejnym podporządkowa 
niu go różnym miastom (co 
nie ma nic wspólnego z wła­
dzami powiatowymi, które de­
cyzji o jednostkach przemysłu 
kluczowego nie podejmują), po 
czym znajdujemy uwagi: „A 
na tym nie koniec: jak wieść 
niesie, podobno piwo będzie

Jest jeszcze sporo spraw, któ 
re niepokoją, a nawet dra­
żnią. Dobrze, że się je do­

strzega, a jeszcze lepiej, że się 
przystępuje do ich usuwania. 
Właśnie takim sprawom chcemy 
poświęcić nieco uwagi w opar­
ciu o publikacje niektórych cza­
sopism bieżącego tygodnia. Cho 
dzi o problemy większe i mniej­
sze, ale zawsze ważne, jeśli nie 
dla wszystkich, to przynajmniej 
dla jakiejś grupy ludzi.

podatności). Postanowiono

Niestety, trzeba mówić tu o
stronach. I trzeba powiedzieć, 
że artykuł „Kierunków” ode­
grał rolę zapalnika materiału 
wybuchowego. O tym przeko­
nać się mógł każdy, kto w 
tych dniach pojawił się w Gro 
dzisku. Dlatego publikacji „Kie 
runków” należy się przyjrzeć 
bliżej i pokazać myśli, jakimi 
się w niej posłużono.

Koronny argument, charak­
teryzujący atmosferę w mieś­
cie, zawiera się w stwierdze­
niu, że 7 osób w Grodzisku 
zwolniono z pracy za zbieranie 
podpisów pod petycją. Zarzut 
ciężki. Ale pokazano mi pismo 
z tychże „Kierunków”, adreso­
wane do przewodniczącego Pre 
zydium PRN w Nowym Tomy­
ślu, w którym redakcja prze­
prasza za to stwierdzenie i za­
wiadamia, że w świątecznym 
numerze zamieści sprostowa­
nie.

„Kierunki” nie informują o 
tym, że sprostują inne twier­
dzenia ze swojej publikacji. A 
należałoby je prostować po ko 
lei. Od początku do końca.

Kilka przykładów:
• Przytacza się opinie miesz 

kańców Grodziska: „władze po

więc utworzyć tam ekspery­
mentalnie wspólne kierów 
nictwo dla pięciu zakła­
dów. Niczego więc nie „wy- 
ewakuowano”, jedynie spowo­
dowano potanienie i uspraw­
nienie administracji, co pozwo 
liło utworzyć nowe brygady ro 
boczę. Skorzystał na tym głów 
nie Grodzisk, w którym pra­
cowały w tym roku brygady 
dekarskie i murarskie z Opa­
lenicy oraz brygada brukarska 
z Lwówka. Odebrano jedynie 
— szyld. Ale nie tylko Grodzi­
skowi.

To jest szaber?

wiatowe zamiast poma-
gać (...) uniemożliwiają wrręcz 
dalszy rozwój miasta (...). Dó­
br^ chęci (...) są paraliżowane 
przez Prezydium PRN w No­
wym Tomyślu. Dla Grodziska 
zawsze było brak kredytów. 
Chcą z naszego miasta wieś 
zrobić”.

Tymczasem budżet Grodzi­
ska z roku na rok rośnie i jest 
stale największy w powiecie. 
Rok 1966 — 5,5 min. zł; 1967 
— 9,4 min., 1968 — 9,8 min., 
1969 — przekroczenie 10 milio

• „Nawet Spółdzielnię Miesz 
kaniową zabrali nam do Nowe 
gc Tomyśla. A przecież istnia 
ła tu tyle lat i było dobrze. To 
już zwyczajna złośliwość 
władz powiatowych” — czyta 
my w „Kierunkach”.

Ongiś istniały w Nowotomy- 
skiem 3 spółdzielnie mieszka­
niowe: w Grodzisku, Nowym 
Tomyślu i Zbąszyniu (najstar­
sza). Zgodnie z zaleceniami 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka 
niowego, postanowiono w No- 
•wotomyskiem — podobnie jak 
w innych powiatach — utwo­
rzyć jedną spółdzielnię po­
wiatową. organizm duży i sil­
niejszy. W Zbąszyniu na sesji 
rady narodowej radni nie zgo 
dzili się na przyłączenie i ma­
ją tam do dziś odrębną spół­
dzielnię, która od pewnego cza 
su nic nie buduje, ponosi nato 
miast (tzn. jej członkowie) zna 
czne koszty utrzymania zarzą­
du. W Grodzisku rada uch­
waliła przyłączenie się. 
Grodzisk znalazł się zresztą w 
powiecie w najkorzystniejszej 
sytuacji, albowiem istnieje tam 
ciągłość budowy nowych blo-

Bogate plony konkursu
na powieść związaną

z Wielkopolską
Rozpisany w grudniu 1969 

roku przez Wielkopol­
skie Towarzystwo Kul­

turalne oraz Wydawnictwo 
Poznańskie pod patronatem 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
konkurs literacki na powieść 
lub tom opowiadań związany 
tematycznie z naszym regio­
nem, dobiegł końca. Wczoraj 
w trakcie konferencji praso­
wej w siedzibie Wydawnictwa 
przewodniczący jury — Woj-

z Lodzi, Janusz Przybysz 
Poznania, Józef Ratajczak

z 
z

ciech Źukrowski zapozńał
dziennikarzy z wynikami kon 
kursu.

I nagrody jury nie przyzna­
ło. Trzy równorzędne II nagro 
dy w wysokości 40 tys. otrzy­
mali: Jan Drzezdzon z Gdań­
ska za powieść „Michał Drży 
mała albo tragedia narodo­
wa", Robert Jarocki z Warsza 
wy za powieść „Postój w pra­
cy" oraz Andrzej Zeyland z 
Poznania za powieść „Wyspy 
szczęśliwe". Trzy równorzęd­
ne III nagrody po 20 tys. zł 
otrzymali: Andrzej Górny z 
Poznania za powieść „Odsłoń, 
krzyknij", Ryszard L. Schu­
bert, również z Poznania, za 
powieść „Trenta tre" oraz Kon 
rad Strzelewicz z Krakowa za 
powieść „Czas przeszły, czas 
przyszły". Sąd konkursowy 
przyznał ponadto 5 równorzęd 
nych. wyróżnień po 10 tys. zł. 
Otrzymali je: Waldemar Ły­
siak z Warszawy, Jan Nowak

Poznania oraz Wiesław Rogow 
ski ze Szczecina. 8 dalszych 
prac sąd konkursowy zareko­
mendował do wydania.

Zapoznając nas z wynikami 
konkursu, Wojciech Żukrow- 
ski, podkreślił jego wysoki po 
ziom artystyczny oraz znacz­
ny udział debiutantów na li­
stach jego laureatów. W po­
dobnym tonie wypowiedzieli 
się wszyscy spośród obecnych 
na konferencji członków sądu 
konkursowego: Henryk Bere- 
za, Feliks Fornalczyk, Jerzy 
Maciąg, Witold Nawrocki oraz 
Zofia Śzmajs. Zdaniem ich kon 
kurs nie tylko przyniósł war­
tościowe powieści, ale i wyka 
zał duże zrozumienie pisarzy
dla problematyki 
ski.

Serdeczne słowa 
nia pod adresem

Wielkopol-

podziękowa 
jury oraz
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Wydawnictwa za wielki wkład 
pracy w przygotowanie kon­
kursu w imieniu Wielkopols­
kiego Towarzystwa Kultural­
nego przekazał następnie jego 
wiceprzewodniczący, Jerzy Mę 
czyński.

Warto przypomnieć, że na 
konkurs nadesłano 82 prace, 
z czego blisko 25 procent jury 
zdecydowało się zarekomen­
dować do wydania. Jak po­
wiedział dyrektor Wydawni­
ctwa dr Jerzy Ziółek, już na 
początku przyszłego roku na­
grodzone powieści zostaną 
przygotowane do druku. (ob)

wożone do Wolsztyna i 
rozlewane (...). Tak niby 
być ekonomiczniej...”

tam 
ma

Jest już dokumentacja na 
budowę nowego browaru w 
Grodzisku, która ruszy w 1973 
r. Browaru o mocy produkcyj 
nej 50 tys. hektolitrów (albo 
nawet 80 tys., wedle II warian 
tu). Na razie zaś bez żadnych 
nakładów inwestycyjnych moż 
na zwiększyć o 5 tys. hektoli­
trów produkcję znakomitego 
„Grodzisza”, tak poszukiwane 
go w kraju, jak i na rynkach 
zagranicznych, wykorzystując 
właśnie nieczynną rozlewnie 
w Wolsztynie. Tak właśnie 
będzie ekonomicznie!

W artykule „Kierunków” wy 
notowałem sobie dwadzieścia 
kilka punktów, w których za­
warto całą argumentację, a 
które mijają się z prawdą i 
stanowią po prostu demagogię. 
Nie jestem w stanie tutaj 
wszystkiego po kolei prosto­
wać, bo zajęłoby to zbyt wie­
le miejsca. Ńa takich to pseu- 
doargumentach opierają się e- 
pitety „Kierunków” o „nieu­
dolnych władzach miejskich”, 
„niegospodarnych władzach 
powiatowych”, „o rozszabro- 
waniu” miasta.
(Dokończenie artykułu zamieś 
cimy w wydaniu wtorkowym)

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Na łamach „Kultury" Józef Ko 
zielecki pisze o potrzebie wyko­
rzystania zdobyczy nauk spolecz 
nych w procesie podejmowania 
racjonalnych decyzji kadrowych. 
Autor w artykule pt. „Właściwy 
człowiek na właściwym miejscu" 
— wychodzi z powszechnie dzi­
siaj uznawanego założenia, iż 
wszelkie reformy odbywają się 
i odbywać się mogą jedynie w 
oparciu o odpowiedni zespół lu­
dzi. Podkreśla, że decydującym 
czynnikiem jest właściwy dobór 
kadr, który — żeby był właściwy 
— nie może być opierany, jak 
dawniej, o błędne przesłanki. Au 
tor szczegółowo omawia dwa ta 
kie błędy:

„Pierwszy z nich — pisze autor 
— zwany błędną decyzją pozytyw­
ną, polega na przyjmowaniu pra­
cowników, których kwalifikacje i 
motywacja nie odpowiadają dane­
mu stanowisku. Za ten błąd społe­
czeństwo płaci najwyższą cenę. Ob 
sadzenie kierowniczego stanowiska 
administracyjnego przez totalnego 
asekuranta, który nie jest zdolny 
podjąć samodzielnie jakiejkolwiek 
decyzji i którego zdolności organi­
zacyjne są kompromitujące niskie, 
może spowodować milionowe stra­
ty materialne i powstanie w środo 
wisku niebezpiecznych konfliktów.

Drugi: błędne decyzje negatyw- 
ne polegają na odrzucaniu tych 
kandydatów, którzy są najlepiej 
przygotowani do pełnienia określo 
nej funkcji. Anachroniczna meto­
da doboru może spowodować że 
w czasie obsadzania stanowiska 
dyrektora przedsiębiorstwa odpada 
kandydat o najwyższych kwalifika 
cjach zawodowych i o wybitnych 
zdolnościach organizacyjnych oraz 
kierowniczych. Tego typu błędy 
powstają również dość często przy 
obecnym systemie rekrutacji kandy 
datów na wyższe studia; nierzadko 
najbardziej twórczy z nich odpa­
dają w czasie selekcji. Błędne de­
cyzje negatywne powodują przede 
wszystkim marnotrawstwo zdolno­
ści i kwalifikacji ludzkich".

KRZYŻÓWKA 
NR 49

Niepokoje
Takie są powody budzące nie 

pokój. A jakie są wnioski pozy­
tywne?

„Racjonalna polityka personalna 
— zdaniem autora — polega na o- 
pracowaniu takiego systemu, któ­
ry umożliwia szybkie eliminowa­
nie pracowników, którzy zawiedli 
oczekiwania oraz który pozwala 
wykrywać, a następnie awansować 
ludzi osiągających wybitne sukce­
sy w nauce i praktyce i w takim 
systemie decyzje personalne muszą 
być przedmiotem szczególnej tro­
ski dyrekcji i działu kadr; w każ­
dym przypadku muszą opierać się 
o systematycznie zbieraną informa 
cję o wynikach pracy ludzi, o ich 
inicjatywach organizacyjnych 1 
zgłaszanych pomysłach innowacyj­
nych".

*
Sprawą budzącą także niepo­

kój, tyle że innego rodzaju, są 
usługi, o czym w liście do „Wal 
ki Młodych" zatytułowanym „Ta 
jemnice malarza pokojowego"

MM?

tak pisze czytelnik R. P. z War-
szawy:

„Za wymalowanie 
kości mieszkania —

średniej wiel- 
czytamy — po

kątny rzemieślnik żąda 2000—4000 
zł i w końcu sumę tę otrzymuje, 
bo konkurencja ze strony spół­
dzielni pracy mu nie zagraża. Na­
leży dodać, że ton, barwniki i klej 
potrzebne do malowania mieszka­
nia kosztują ok. 100—300 zł. Praca 
malarza trwa dwa dni, jego dniówka 
wynosi więc ok. 1000, 2000 zł. Świa­
domie pomijam ceny obowiązujące 
w spółdzielniach pracy za usługi 
malarskie, bo już sam fakt, że spo 
łeczeństwu mimo wszystko bar­
dziej się opłaci korzystać z usług 
prywatnych rzemieślników obrazu 
je dostatecznie jak wyglądają u- 
slugi świadczone przez spółdziel­
czość**.

Czytelnik zmierza do tego, że­
by spółdzielnie musiały być zain 
teresowane obniżaniem kosztów 
wykonawstwa.

„Przeciętnego człowieka, zarabia 
jącego 2000—3000 zł miesięcznie — 
pisze czytelnik — drażni fakt, że 
musi miesiąc pracować aby opła­
cać dwa dni pracy prywatnego ma 
larza, korzystającego ze sprzyjają­
cej koniunktury".

i wnioski
Są to fakty zaczerpnięte z do­

świadczeń warszawskich, ale 
przecież jakże wymownie ilustru 
ją sam problem, który nie ina­
czej wygląda jeśN nawet gdzieś 
malowanie mieszkań jest trochę 
mniej kosztowne.

*
Niepokojące zjawiska spotyka 

się także w wielu innych dzie­
dzinach, czego przykładami 
niech będą dwa fakty, które przy 
taczamy z rubryki „Tygodnika 
Demokratycznego" — „Z mate­
matyki: niedostateczny". Pierw­
szy dotyczy gospodarki hotelo­
wej:

„Przed bodajże 4 laty zbudowano 
w* Bydgoszczy — czytamy — hotel 
„Centralny". W roku ubiegłym pod 
dano ten hotel kapitalnemu remon 
towi i przebudowie. Obecnie (...) w 
całym hotelu zrywa się posadzki i 
wykłada marmurem hall i schody! 
Chodzi o to, aby podwyższyć kate 
gorię hotelu z II na I, a w katego­
rii nie gra roli jakość świadczo­
nych usług, lecz... wygląd scho­
dów w hallu!“.

Tak przynajmniej można by są 
dzić na podstawie tego co się 
dzieje w owym hotelu. Inny przy 
kład dotyczy rozprowadzania ma 
szyn do pisania. Na ten temat 
czytamy:

„Maszyny do pisania (których 
brak silnie odczuwamy) otrzymują 
biura i instytucje drogą przydzia­
łu. Średnio maszyna kosztuje 5 ty­
sięcy złotych. Natomiast średni 
koszt przywiezienia maszyny sięga 
2 tysięcy złotych! Dlaczego? Dlate­
go iż np. województwa południowe 
mogą się zgłaszać po odbiór ma­
szyn aż w Olkuszu, inne wojewódz 
twa odbierają maszyny wyłącznie 
w Warszawie. Jak podało „Zycie 
Gospodarcze" szacuje się iż tego ro
dzaju rozdzielnik pod-
róże samochodami kosztują nabyw 
ców maszyn w skali rocznej około 
S min złotych**!

I w tych przypadkach nasuwa­
ją się jednoznaczne wnioski, 
wskazujące nie tyle to, co nale­
ży robić, ile to, czego nie wolno 
robić.

LEKTOR

P. S. Berliński tygodnik „NBI— 
Die Zeit im Bild“ zamieścił — w 
związku z umową, która od 1 sty­
cznia 1972 r. umożliwia podróże po 
między Polską i NRD bez paszpor 
tów — 8- stronicowy dodatek in­
formacyjny o Polsce

pisarz brazylijski, 20. ryba w za­
rodku, 22. pot na trawie, 25. gry­
zie.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do dnia 24 grudnia 1971 r. nadeślą 
pod adresem redakcji poprawne 
rozwiązania, rozlosujemy 3 bony 
książkowe po 50 zł. Przy adresie 
prosimy dopisać: Krzyżówka nr 49.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 48

JSIEMIONOW

Poziomo: 1. drzewo liściaste, 5. 
rzeka w pd. Azji, 7. wódz kozacki, 
8. jeden z pięciu, 10. dźwięk, 13. 
grudniowa solenizantka, 15. an­
gielska miara powierzchni ziemi, 
16. brat Artemidy, 17. jedzenie, po­
siłek, 19. de Janeiro, 21. oprawia 
lustra i obrazy, 23. do ssania, a 
nie cukierek, 24. zieleń na pustyni, 
26 spis, zestawienie, 27. rodzaj do­
pasowanej bluzki z długą baskin- 
ka. 28. kirgiski wóz dwukołowy.

Pionowo: 2. aromatyczny nanój, 
3. miasto nafta słynące, 4. scenicz­
ny zalotnik, 5. tytuł księżniczek 
hiszpańskich, 6. tłusty śledź holen­
derski, 8. jedna z wysp Indonezji, 
9. przyrząd doprowadzający po­
wietrze, pracującym pod wodą 
nurkom, 11. rosyjskie imię żeńskie. 
12. pomogła Tezeuszowi wydostać 
się z labiryntu, 14. więzień pracu­
jący na galerach, 18. postępowy

Poziomo: Kosmos, furora, resort, 
gazeta, Ałdan, Nike, otok, Aram, 
Anka, Stop, flet, lato, takt, kurek, 
fiolet, zaleta, nizina, bażant.

Pionowo: Korund, suszka. Obra, 
uran, oferta, Ananke, tłum, gama, 
Erato, oktet, nlafon, Stwosz, Prut, 
Frez, tapeta, Stuart, Kern, Kama.

Bony książkowe po 
sowali:

1. Zdzisław Bastian 
ul. Cicha 9 m. 2.

2. Zygmunt Grus — 
Głogowska 91c m. 10.

50 zł wyło-

— Poznań, 

Poznań, ul.

3. Marian Taczała — Poznań, ul. 
Szczepana 5 m. 97.

Nagrody wysyłamy pocztą.

nia uczą zamiłowania do muzyki. A gdyby przyszedł tu Hi­
tler, siedziałyby przy tym stole milcząc i „pożerały" oczami 
swojego mentora, a najprawdopodobniej mentorkę, a przez 
ulicę musiałyby iść w szyku i witałyby się nawzajem idioty­
cznym okrzykiem „Heli Hitler". Na pewno to przerażające, ży­
czyć klęski swojej ojczyźnie, ale mimo wszystko życzę swej 
ojczyźnie jak najszybszej klęski...".

Pleischner powoli kończył lody, uśmiechnął się słysząc gło­
sy dzieci. Nauczyciel mówił:

Kontrwywiadowca powinien wiedzieć lepiej od innych, że w 
naszych czasach nie można wierzyć nikomu — czasami nawet 
sobie samemu. Mnie, rzecz jasna, można wierzyć...

*
Pleischner, udając się na nowe spotkanie, znajdował się w 

tak samo podniosłym nastroju ducha jak i poprzedniego 
dnia. Dobrze mu się pracowało, wychodził z pokoju jedynie 
po to, aby coś przekąsić, wszystko w nim żyło radością I na­
dzieja na szybki koniec Hitlera: kupował teraz wszystkie ga­
zety. Nawet opierając się jedynie na ich lekturze jemu anali­
tykowi, znawcy historii nietrudno było wyobrazić sobie przy­
szłość. Zmagały się w nim dwa uczucia: rozumiał, jak cięż­
kim próbom poddani zostana jego rodacy, gdv nastąpi koniec, 
ale rozumiał też. że lepsza iest tragiczna catharzis niż zwy­
cięstwo Hitlera. Zawsze uważał, że zwycięstwo faszyzmu ozna­
czałoby zgubę cywilizacji i doprowadziło w ostatecznym ra­
chunku do zwyrodnienia narodu.

Pleischner spojrzał na zegarek: miał jeszcze czas. W maleń­
kiej kawiarni, za szybami, po których spływały krople deszczu, 
siedziały dzieci i jadły lody. Widocznie przyprowadziła Je tu­
taj nauczycielka. /

Wszedł do środka, usiadł w kącie I zamówił porcje lódów. 
Dzieci śmiały się z żartów swojego wykładowcy. Roz/nawiał z 
nimi jak z równymi, nie dopasowywał się do nich, lecz dys­
kretnie z taktem „podciągał je" do swojego poziomu.

Pleischner przypomniał sobie szkoły w Rzeszy z ich musz­
trą, histerią, strachem przed nauczycielem — i pomyślał: „Jak 
ja mogę życzyć zwycięstwa Niemcom, jeśli hitlerowcy i tutaj, 
w wypadku Ich zwycięstwa, przyniosą swe obyczaje i dzieci 
stana się maleńkimi żołnierzami? Tu zamiast gier wojsko­
wych proponują sport, a dziewczęta zamiast lekcji haftowa-
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- Podziękujemy gospodarzowi tego pięknego kącika, w 
którym znaleźliśmy ciepłe przyjęcie i zimne 
my mu naszą piosenkę?

lody. Zaśpiewa-

— Taaak! — odpowiedziały dzieci.
— Głosujmy: Kto przeciw?
— Ja — odpowiedziała ruda piegowata 

ogromnymi niebieskimi oczami. — Ja jestem
— Dlaczego?

dziewczynka z 
przeciw.

W tyn/ momencie drzwi kawiarni otworzyły się i otrząsając 
krople deszczu z płaszcza wszedł wysoki, niebieskooki ol­
brzym, gospodarz zakonspirowanego lokalu. Towarzyszył mu 
chudy, ruchliwy, smagły, niski, lecz mocno zbudowany czło-
wiek o wyrazistych rysach twarzy. Pleischner o mało co nie
zerwał się z miejsca, ale przypomniał sobie polecenie wyso­
kiego:; „Ja sam do pana podejdę". Pleischner znowu zagłębił 
się w gazetę przysłuchując się rozmowom dzieci.

— Wytłumacz^ dlaczego jesteś przeciw? — zapytał dziew­
czynkę nauczyciel. — Trzeba umieć uzasadniać swój punkt 
widzenia. Może ty masz rację, a my jej nie mamy. Pomóż nam.

— Mama mówi, że po lodach nie można śpiewać — powie­
działa dziewczynka, to szkodzi na gardło.

— Mama ma duio racji. Oczywiście, jeżeli będziemy głoś­
no śpiewali albo krzyczeli na ulicy, wówczas można sobie 
nadwerężyć gardło. Ale tutaj... Nie, ja myślę, że tutaj nic 
strasznego naszym gardłom się nie stanie. Zresztą ty możesz 
nie śpiewać, nie będziemy się na ciebie o to gniewać.

I nauczyciel pierwszy zaintonował wesołą, tyrolską pio­
senkę. Właściciel kawiarni wyszedł zza bufe‘u i bił brawo dzie­
ciom. Cała gromada z hałasem wyszła z kawiarni i Pleischner 
w zamyśleniu popatrzył w ślad za nią...
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Przodownikom pracy POZNAŃSKA

z Przybyszewskiej „Wikliny
Załoga „Wikliny” — Zakła­

du Wikliniarsko — Koszykar­
skiego w Przybyszewie pod 
Lesznem od szeregu lat uzysku 
je godne uwagi osiągnięcia 
produkcyjne, szczególnie w za 
kresie eksportu. Tegoroczne za 
dania produkcyjne i eksporto­
we zrealizowano tu ze znaczną 
nadwyżką na 41 dni przed 
terminem. Do końca roku za­
łoga wykona dodatkową pro­
dukcję wartości 1 300 tys. zł.

Niemal cała produkcja przy 
byszewskiej „Wikliny”, która 
specjalizuje się w wyrobach 
mebli mieszkaniowych i biu­
rowych, idzie na eksport do 
krajów skandynawskich, An­
glii, NRF, Kanady, USA i 
Szwajcarii.

cki i Kazimierz Szczepaniak, 
natomiast odznaką „Przodow­
nik Socjalistycznej Pracy” wy 
różniono długoletniego kierów 
nika zakładu ■— Bronisławę 
Mocek oraz Janinę Burę, An­
drzeja Gruszczyńskiego i Ja­
na Majera.

Odchodzących na zasłużoną 
emeryturę długoletnich praco­
wników Kazimierę Zielińską, 
Mariana Garstkę, Michała Ko 
szewskiego i Stanisława TÓ- 
mińskiego obdarowano wią­
zankami kwiatów, dyplomami 
i upominkami, (r)

Przybyszewska .Wiklina'
ma również znaczne osiągnię­
cia we współzawodnictwie mię 
dzyzakładowym. Od szeregu 
lat zajmuje w tej rywalizacji 
czołowe miejsce na szczeblu 
przedsiębiorstwa i szczyci się 
tytułem Oddziału Pracy Socja 
listycznej, jaki uzyskała w 1968 
roku.

Ostatnio w zakładzie tym 
odbyła się podwójna uroczy­
stość: związana z nadaniem 
odznak i tytułów przodownika

W

pracy socjalistycznej oraz 
pożegnaniem emerytów.

z

Odznaki „Zasłużony Przo­
downik Socjalistycznej Pracy” 
otrzymali: Henryk Biedrow- 
ski, Czesław Drożdźyński, Mie 
czysław Gierczak, Jan Pawli-

MŁODZIEŻOWYM ZAPAŁEM

OBORNIKI. Ponad 400 ZMS- 
owców z 28 kół powiatu obornic­
kiego uczestniczyło w tegorocznej 
akcji czynów produkcyjnych i spo 
lecznych „Dar Ojczyźnie”. Przepra 
cowali oni ogółem przeszło 1 800 
roboczogodzin na rzecz swego śro 
dowiska oraz gospodarki. Szczegół 
nie bogatym plonem tej akcji po­
szczycić się mogą kola ZMS przy 
Liceum Ogólnokształcącym w O- 
bornikach, Technikum Mechanicz­
nym w Rogoźnie i Zakładzie Prze­
twórczym Kazeiny w Murowanej 
Goślinie, (bop)

PONADPLANOWA PRODUKCJA

MIĘDZYCHÓD. Wytwórnia Beto­
nów „Pozbet” w Międzychodzie wy 
konała już roczne zadania produk­
cyjne. Pomogły w tym liczne zobo 
wiązania.

Ustalony plan wartości wyrobów 
— 38,3 min zł został przekroczony. 
Do końca roku 1971 załoga wyko­
na dodatkowo produkcję dla po­
trzeb budownictwa mieszkaniowe­
go w wysokości 1 min zł. ((dź)

Praca ' Nauka
Przyjmę pomoc domową, 
najchętniej panią w śred­
nim wieku. Warunki do­
bre. wyżywienie i miesz­
kanie zapewnione. Tel. 
726-64. Poznań-Szczepanko 
wo, ul. Glebowa 11 (do­
jazd z Rataj autobusem 
nr 54). 1556g
Kaletnika samodzielnego 
przyjmę. specjalność ak­
tówki i torby damskie.
Tel. 67-10-26. 1551g
Do kompletu przedszkoł-
nego z rytmiką 
dzieci od lat 3. 
browskiego 291. 
od Lednickiej.

przyjmę 
Ul. Dą- 

wejście 
1500g

Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Poznań. Szamotulska
100 m. 94. 1648g

Spotkania 
z radnymi

poniedziałek 20 bm. W
godzinach od 15 do 17 radni 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej pełnić będą dyżury w sie­
dzibach prezydiów powiato­
wych rad narodowych, w okrę 
gu w którym zostali wybrani.

W dniu tym również w go­
dzinach od 15 do 17 dyżury peł 
nić będą: — radni powiato-
wych rad narodowych W
siedzibach prezydiów gromadź 
kich i miejskich rad narodo­
wych (miast nie stanowiących 
powiaty) oraz rad narodowych 
osiedli, w okręgu — w którym
zostali wybrani, — radni 
skich rad narodowych i 
stanowiących powiaty) 
siedzibach prezydiów 
skich rad narodowych.

. miej- 
(miast

— w 
miej-

Ponadto w każdy poniedzia­
łek w godzinach od 10 do 15 
w Sekretariacie Wojewódzkie 
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu, przy ul. 
Kościuszki 92, pokój 130 Po­
seł na Sejm PRL przyjmuje 
skargi i wnioski od ludności 
zamieszkałej na terenie woje­
wództwa poznańskiego, (na)

• Poznański Teatr Lalki i Ak­
tora „Marcinek" wyjechał w 
3-tygodniową podróż po Wło­
szech. 20-osobowy zespół wy­
stąpi w Rzymie oraz kilku innych 
miastach Italii z dwoma sztuka­
mi: „Siała baba mak" — Krysty­
ny Miłobędzkiej oraz „Hefajstos" 
— Anny Świrszczyńskiej.

• Zakończenie plebiscytu ZSP 
i redakcji „Expressu Poznańskie 
go" pod nazwą „Złota Chryzan­
tema" odbyło się w Teatrze Pol­
skim podczas studenckiej pre­
miery sztuki R. Schneidera. Po 
przedstawieniu aktorzy, zaproszę 
ni goście i laureaci plebiscytu 
spotkali się w nowo otwartym 
klubie studenckim „Dno". Wszy­
stkim laureatom wręczono sym­
boliczne wiązanki chryzantem a 
zdobywcom pierwszych miejsc 
— Kazimierze Nogajównej, Maria 
nowi Pogaszowi i Krystynie Koło 
dziejczyk — pamiątkowe plakiet­
ki, wykonane przez studenta 
PWSSP Bogdana Wegnera. Bro­
nisława Frejtażanka i Tadeusz 
Wojtych otrzymali ufundowane 
przez Wydział Kultury Prezydium 
RN Poznania linoryty Franciszka 
Burkiewicza.

• Kilkunastodniowe zimowe 
wakacje organizuje dla uczniów 
Wielkopolska Chorągiew ZHP 
przy współudziale ,,Expressu Poz 
nańskiego". Dzieciom, które na 
te ferie nie wyjadą z Poznania 
przygotowano piękny prezent w 
postaci wspólnych zabaw, atrak­
cyjnych imprez, wycieczek do 
kin i teatrów, karnawałowego ba 
lu i koncertu.

• Natomiast dorośli przygoto­
wują się do karnawałowych u- 
ciech, szlifując między innymi 
swe umiejętności taneczne. 16 
najlepszych poznańskich par 
wzięło ostatnio udział w turnie­
ju tańca, zorganizowanym przez 
Pałac Kultury.

• W Arsenale przy poznań­
skim Starym Rynku otwarto wy­
stawę 9 radzieckich artystów-ma 
larzy pt. „Człowiek — ojczyzna". 
Tematem eksponowanych prac 
jest krajobraz północnych tere­
nów Związku Radzieckiego, (w)

Pokłosie konkursu „Bądźmy zdrowi

Nagrody dla nauczycieli
Zgodnie z zapowiedziami ko 

misja IX konkursu „Bądźmy 
zdrowi”, organizowanego przez 
Wojewódzki Społeczny Komi­
tet do Walki z Gruźlicą, Woje­
wódzką Przychodnię Przeciw­
gruźliczą, Zarząd Wojewódzki 
PCK oraz redakcję „Głosu
Wielkopolskiego przyznała
nagrody nauczycielom i opie­
kunom szkolnych kół PCK, 
które nadesłały na nasz kon­
kurs najwięcej rysunków.

Komisja przyznała nagrody 
postaci neseserów i portfe­

li; Krystynie Kulupa — Muro

Zatrudnię kobietę — tech 
nika cukiernika. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1663g.
Uczennice do krawiectwa 
damskiego, wybitnie zdol 
ne, od lat 18, potrzebne, 
najchętniej po kursie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 1672g.
Starsza opiekunka do 1,5- 
rocznego dziecka potrzeb
na 
od 
no 
m.

na 5 dni w tygodniu, 
1 stycznia. Zgłoszenia 
godz. 16 Pogodna 86 A
26. 1460g

Pani szuka pracy na 4 go 
dżiny dziennie z zamiesz­
kaniem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1477g.
Przyjmę pomoc do dziec­
ka. Powstańców Wlkp. 12
m. 16. 1748g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 grudnia 1971 r. zmarł namaszczony Olejami 
św. mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW FRANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 21 bm. 

o godz. 14, z kaplicy na cmentarzu w Żabikowie.

Poznań, Kotowo 49.
Żona z dziećmi

19572

4- Dnia 17 grudnia 1971 r, odeszła nagle w wie­
ku 61 lat nasza najukochańsza i najdroższa 

mamusia, teściowa i babcia

JANINA MACIEJEWSKA
z domu MALIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 14. na cmentarzu górczynskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięć, wnuczek

Poznań, Głogowska 67 m. 1. 1942g

wana Goślina, Teresie Zink — 
Pozńan, K. Bochenek — Wrót 
ków, Walentemu Mikołajcza­
kowi — Środa Wlkp., Marii 
Jankowiak — Jeziorki, Włady 
sławie Panpowej — Poznań, 
Henrykowi Krupce — Ostrów 
Wlkp., Genowefie Kalinow­
skiej — Kłecko i Zenonowi 
Wójcickiemu z Gniezna.

Nagrody przelane zostaną 
pocztą. Jednocześnie informu­
jemy, że w wydaniu wtorko­
wym zamieścimy listy nagro­
dzonych w konkursie rysunko 
wym. (jk)

Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2, w podwó­
rzu, prawo, III ptr.

1633g

Kupno <Sprzedaż
Obornik bydlęcy lub po- 
nieczarkowy kupię każdą 
ilość. Poznań, Kasztelań­
ska 69. tel. 67-02-55. 1458g

Ciągnik C 328 lub C 330 
kupię, może być do re­
montu. Szczegółowe ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 173’g.
Kupię łóżko piętrowe, 
młodzieżowe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1484g.
Futro jasne nutrie nowe, 
sprzedam. Lampego 3 m. 
2. 1501 g

Dnia 17 grudnia 1971

Sprzedam szynszyle 
udzielam informacji 
wadzeniu hodowli, 
znań, ul. Obronna 8

1537gfon 740-50.

tych medalistach.
Józef Szulc,

ZESTAWY DAN ŚWIĄTECZNYCH
płyty „Suprema
Składnica

znań, Jeżycka 13.

skiego 493. 1593g

karska 11. 1607g

Garmażeryjnego.

ki 63 m. 13. 1647g

K9955

Sprzedam tanio nową fro 
terkę elektryczną. Matej-

Sprzedam nowe ramy o- 
kien inspektowych. Tele-

Sprzedam pianino z płytą 
metalową marki „Carl Ec 
ke”. Suchy Las, ul. Szkół

Pierzyny, poduszki, sprze 
dam. Poznań, ul. Wilkoń-

sprze- 
Mini-dam.

szewo,

nowe, 
poleca Po- 

1583g

Sprzedam taksometr — do 
bry. Poznań, Swarzędzka 
1. 1597g

poczta Janowice

Jamniki gładkowłose czar 
ne, podpalane, odchowa­
ne, rodowodowe, po zło-

Pekińczyki, piękne szcze­
nięta, sprzedam. Poznań, 
Hetmańska 59 m. 13.

1635g

Sprzedam nowy palnik na 
ropę do c. o. — Leonard 
Trzeciak, Poznań, Dąbrów

Sprzedam ciągnik ogro­
dowy marki „Dzik 2” z 
oprzyrządowaniem. Adres: 
Nowawieś 86. pow. Lesz­
no. 1954p

Sprzedam pianino. Dą­
browskiego 47 m. 9. 
________ 1630g

Wapno workowe, gaszo­
ne, gips, kredę, trzcinę, 
papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy komi-

Praktyczne i miłe
UPOMINKI GWIAZDKOWE <»

SUSZARKI DO WŁOSOW — 
produkcji krajowej — w cenie 240,- 
z importu prod. NRD — w cenie 295- 
MASZYNKA DO GOLENIA —
import z NRD — w cenie 320,— i
ZELAZKO z termostatem — 
produkcji krajowej — w cenie 
NABYCIA W SKLEPACH

255,— 
340,.—

990,—

185,—

zł 
zł

zł

zł
E L D O M ”,

K10029

Wlkp., woj. bydgoskie. 
_____________________ 1568g 
Taksometr Poltax, sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1572g.

Sprzedam futro nowe — 
czarne łapki karakułowe. 
Poznań, 23 Lutego 21 m. 1. 
_____________________ 1616g 
Okazyjnie sprzedam no­
we: telewizor tranzystoro 
wy Junost 2, cena 6.500, ra 
dio Riga 4.000. Oferty — 
'„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1615g.

oraz 
o pro

______________________  9332
Nowy palnik c. o. na ropę 
(NRF), sprzedam. Zielona 
Góra, ul. Srebrna Góra 
13 m. 4. 1536g

Sprzedam tokarkę stoło­
wą rewolwerową. Luboń 
4, ul. Rutkowskiego 8.

 1543g

Siano dobre, około 10 ton, 
kupię. Marian Rutkowski, 
Przecław, poczta Pamiąt­
kowo, pow. Szamotuły.

1730g

Filateliści! Polska 1 A, ka 
sowana Wodzowie czyste, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1549g.

zmarł namaszczony
Olejami św. mój najdroższy mąż, ukochany 
tuś, zięć, dziadek i wujek przeżywszy lat

FELIKS CZAJKOWSKI
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się 20 bm., o godz. 13.30, 
cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Ul. Szyszkowskiego 17 m 1.

ta- 
60.

na

1940g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 grudnia 1971 r. zakończyła swoje pracowi­
te, pełne poświęcenia życie opatrzona Sakra­

mentami św. nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 89, śp.

RODZINA
Poznań, Dąbrówki 1 m. 3.

KUPUJĄC WYROBY GARMAŻERYJNE 
OSZCZĘDZASZ CZAS i ENERGIĘ

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GARMAŻERYJNE 
poleca:

SPECJALNIE PRZYGOTOWANE

o wysokich walorach smakowych 
i estetycznym wystroju.

Ponadto polecamy: 
specjalności naszych zakładów, 

— sałatki mięsne 
— galaretki z 

— kurczaka

a w szczególności:
i jarzynowe, 
drobiu, 
pieczonego w maladze,

— ryby w galarecie, 
— pasztet zajęczy, 

;— bogaty wybór kanapek, 
oraz szereg dań zimnych i gorących.
GWARANTUJEMY
WYSOKĄ JAKOŚĆ NASZYCH WYROBÓW ! 

Od organizatorów zabaw przyjmujemy zamówienia 
na dostawy zbiorowe z dostawą do zakładu.

Zamówienia od odbiorców indywidualnych 
przyjmują nasze specjalistyczne placówki:

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
pi. 
ul. 
ul.

27 Grudnia 14 
Dzierżyńskiego 
Dzierżyńskiego 
Dzierżyńskiego 
Głogowska 63 
Szpitalna 2

14 
117
355

Dąbrowskiego 14 
Zwierzyniecka 18 
Bernardyński 4 
Kanałowa 17 
Gnieźnieńska 76

— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel. 
— tel. 
— teł. 
— tel. 
— teł. 
— tel. 
— tel.

528-41
587-75
330-54
200-18
655-72
474-40
463-67
432-31 w 110
530-T2
643-74

oraz BUFETY ZAKŁADOWE 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Szczegółowych porad i informacji udziela 
Dział Handlowy PPG — telefon 537-42.

skich 6, I ptr.. tel. 411-140.
godz. 10—13 1643g i Sprzedam tamo chłodnię
------ ----------- :------------------- — ! kościarkę Kiekrz ul. Zie-
Hodowla kanarków — pił i łona 2. 1858g
ne śpiewaki, czerwone, ró 
żne kolory, samiczki lęgo­
we. owczarek niemiecki, 
młody rodowodowy cały 
czarny, piękny okaz — 
sprzeda, Śniadeckich 4 m. 
1». 1654g

Sprzedam Fiat 126 P 1300. 
rok produkcji 1968. Infor­
macje: tel. 516-48. 1578g

Narty metal 200, z wiąza­
niami Alfa sprzedam. 
Kasprzaka 11 m. 6. 1771g

Skoda 100 S nowa, premia 
PKO — sprzedam. Czarn­
ków, plac Bartoszka 14.

Sprzedam tanio szafę ku­
chenną używaną, szafę do 
garderoby z lustrem, o- 
braz olejny, kurtkę bara­
nią. Ul. Niedziałkowskie-

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane, spacerówki. po­
leca Wytwórnia — Orzesz
kowej 13.

Samochody

tel. 787, 1569g
; Sprzedam Skodę 10* S.
• przebieg 6 tys. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka

Członek spółdzielni miesz­
kaniowej. poszukuje poko 
ju jednoosobowego, na te 
renie nowiatu poznańskie 
go z dogodnym dojazdem 
do Poznania. Płatne 3 mie 
siące z góry. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I668g.

go 1 m. 5. 1667g
Sprzedam nowy błam z 
nutrii. Plewiska, Grun­
waldzka 27. 1678g
Sprzedam meble z poko­
ju stołowego i sypialnię. 
Poznań, ul. Czwartaków 
18a m. 3. 1675g
Sprzedam suczkę 5 miesię 
cy cocker spaniel. Ul. Sie 
miradzkiego 4 m. 5. 1469g
Akordeon Weitmeister — 
120-basowy, fabrycznie no 
wy, sprzedam, cena 6.000.
Tel. 738-70. 1467g
Seradix 1 do ukorzenie-
nią goździków sprze-
dam. Lewandowska, Po­
znań. Raszyńska 7. 1483g
Sprzedam nowe futro gre 
ckie, brązowe łapki kara­
kułowe. Tel. 541-26, po 
godz. 20, 1494g
Telewizor Stadion 23-ca- 
lowy, korzystnie sprze­
dam. Wegwert, Rybaki 6a
m. 11. 1495g
Wózki dziecięce dla lalek, 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia Z Jankę. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego
88, tel. 406-23. 16202

19 dla I594g. 1059g--------------- ------------------- 
------- i Fiat 125 P. Tel. 670-612.

1595g
Sprzedam Fiat 125 P — i Sprzedam samochód DKW 
1500. nowy, 135 tys. Par-'- 1937 r- na chodzie. Tel. 
king, 27 Grudnia. 1906g • 3^"43.1598g

Opony radialne 
175X13, do Fiata

. (Sprzedam nowego Traban semperit -----
125

sprzedam. Tel. 466-41.
_________ 1944g

Sprzedam samochód Vol- 
vo, dostawczy, stan ideal­
ny, cena przystępna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1700g.
Sprzedam Warszawę 224. 
w idealnym stanie. Donie
wo. Wysoka 3.
Sprzedam Syrenę 1*2. ce­

ta 601. Ławica 4, autobus
59. 1606g
Kupię Syrenę 104. Oferty

Odstąpię 
bowy w 
płatne 3 
godz. 17. 
„Prasa”, 
dla 1486g.

pokój jednooso- 
centrum miasta, 
lata z góry, po 
Adres wskaże — 
Grunwaldzka 19

» nieruchomości
Okazyjnie sprzedam 5 ha 
ziemi ornej, staw, 25 km 
od Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Gdańsk pod
G-13973. K9634

z opisem i ceną „Prasa”, ! Kupię parcelę budowlaną
Grunwaldzka 19 dla 1627g.
Sprzedam Warszawę 224 — 
rocznik 1971 r. Poznań. 
Winklera 7 m. 5. 1684g

przy ul. Dąbrowskiego, 
lub przyległych. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1525g.

' Sprzedam Warszawę M-20
radiem.

1502g i lub osobno. J 
------- 112, po godz. 12.

taksometrem
Willa trzypokojowa 200.000 
złotych, domek trzypoko-

taksometrem jowy 60.000. sprzedam. —
Sokoła 23 m.j krawiec. Poznań. Garba-

-• 1493S; rv 53. 1585g1493g
^.an kard7° do- Sprzedam Żuka stan ideał Sprzedam t/t komfort 

bry. Osiedle Piastowskie ny, brezent. Tarnowo Pod - ■
60 m. 30, po godz. 15.

__________ 1524g
Wartburg 1000, Moskwicz

górne. Rokietnicka 31 — w
niedzielę. 1499g
Sprzedam Syrenę 104. rok

403, oraz nadwozie po wy- produkcji 1967. Poznań, ul. 
padku Moskwicz 412 — Świt 30 m. 15. 1532g

wyłączonej, z tarasem. 4 
pokoje, garaż, warsztaty, 
wolne po kupnie, Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1623g.

sprzedam. Ul. Kasprzaka
7 m. 2. 1542g
Sprzedam Syrenę 104, go­
dzina 14—17. Poznań. Gro
dziska 36a. 1545g

Sprzedam Zastawę 1967 r. 
w idealnym stanie, tel 
433-19,1847Ę

** Lokale

Sprzedam lub zamienię po 
łowę domku bliźniaczego 
w Poznaniu, na Fiata. 
Wartburga. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1639g.

Sprzedam okazyjnie BMW i Lekarz z prowincji, poszu 
czterodrzwiowy, stan ide- kuje komfortowego poko- 
alny Puszczykowo, Szkol |ju na styczeń, luty ma­
na 7. 1559g ■ -rzec. Oferty .Prasa

Grunwaldzka 19 dla 1519g,

Sprzedam plac około 500 
m!. śródmieście, pod bu­
dowę pawilonów usługo­
wych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1636g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 grudnia 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 

moja najdroższa żona, najukochańsza mamusia, 
teściowa i babcia przeżywszy lat 63. śp.

Oddam w dzierżawę za
raz panom pokój wspólny ' ------------- 
i jednoosobowy z garażem Tabliczki
w nowo wybudowanym drzwi

• Różne
na groby na 

inne wykonuje
domku jednorodzinnym. Wyrób Szyldów. Poznań,
Tel. 664-94. 1581g Gwardii Ludowej 29. 8O5g

1958g

JADWIGA ROTH 
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm.
o godz. 12.30, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
W smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm. o godz. 13. z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

MARIA SOSlNSKA
z domu STASIUKIEWICZ

Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Płatne rok z góry. 
Poznań - Swierczewo, Kra
sickiego 37. 1613g

Posiadam warsztat w dob 
rym punkcie, przy grani­
cy Poznania. Przyjmę

. wspólnika blacharza samo 
I chodowego uprawnienia-Kościan! Zamienię nowe “j oferty Prasa” Grun- 

spótdzielcze M-4 - na po- waidzka% "dla 15632 
dobne lub mniejsze, j!9 dla 1563g,

mąż i rodzina
1925P

tualnie na kwaterunkowe Poszukuje lokalu użytko- 
samodzielne z wygodami, > wego na pracownię kra- 
w Poznaniu. Oferty „Pra- wiecką. Oferty „Prasa”, 
sa”. Grunwaldzka 19 dla Grunwaldzka 19 dla 1490g

r- » « wifiKOPOŁSKI — Poznań 2, Grunwaldzka 19 Redaguje kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji).
c u Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski.

- " „frala cii-21 łaczv wszvstkie działy. Informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami — 657-18. Redaktor naczelny — 454-09.
• Telefony, centrala _ . Sekretarz redakcji - 648-85. Sekretariat - 454-09. Dział miejski — 659-39. Redakcja nocna - 430-73 i 453-31.
Zd-^oca rea- na««u^ Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA”. • Biuro Ogłoszeń - Poznań, Grunwaldzka 19. telefony: 659-16 i 611-21. Za treść i ter- 

Aołószeń redakcja nie odpowiada. • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. O Druk: PZG im. M. Kasprzaka - Poznań. Zwierzy- 
m ny druhu ” . Wnłaty bez źadnvch ograniczeń na kwartał f39 zł), półrocze (<8 zł) lub rok (156 zł) przyjmują: do dnia 10 miesiąca poprzedzającego

; *Jpratv - za pośrednictwem blankietów PKO - PtPiK „Ruch” Poznań Zwierzyniecka 9 na konto PKO nr 122-6-211831; do dnia 15 poprzedza.
okres prenumeraty - za posrearunwc jącego okres prenumeraty - listonosze i urzędy pocztowe. Z-«

1649g.
Wykonuję meble nowocze 

Małżeństwu bezdzietnemu, sne. kombinowane na ra-
pokój wynajmę. Opłata ty. wpłata 5Oo/o. warsztat 
rok z góry. Oferty „Pra- w Swarzędzu. Adres wska
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1479g.

że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1629g.
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Z. Szołtysik 
piłkarzem roku

Rosnącą popularnością cieszy się 
Wśród miłośników futbolu trady­
cyjny plebiscyt katowickiego 
„Sportu”, w którym czytelnicy do 
konują wyboru najlepszego pol­
skiego piłkarza roku. W sezonie 
piłkarskim 1971 najlepszym okazął 
się Zygfryd Szołtysik (Górnik Za­
brze) przed swym kolegą klubo­
wym Włodzimierzem Lubańskim 
oraz Bernardem Blautem (Legia 
Warszawa). W szóstym z kolei ple 
biscycle „Sportu” padł rekord na­
desłanych kuponów: tym razem 
było ich aż 51 428.

Oto klasyfikacja czołowych pił­
karzy 1971 r.: 1. Z, Szołtysik (Gór­
nik Zabrze) 454 062 pkt., 2. W. Lu- 
bański (Górnik Zabrze) 453 844 pkt., 
3. B. Blaut (Legia W-wa) 327 651 
pkt. 4. Z. Anczok (Górnik Zabrze) 
318 975 pkt., 5. B. Bula (Ruch Cho­
rzów) 227 417 pkt., 6. J. Gorgoń 
(Górnik Zabrze) 201 052 pkt., 7. K. 
Deyna (Legia Warszawa) 161 555 
pkt., 8. J. Gomola (Górnik Zabrze) 
188 338 pkt., 9. R. Gadocha (L. War 
szawa) 87 247 pkt., 10. J. Marks 
(Ruch Chorzów) 50 012 pkt.

Czytelnicy „Sportu” wybierają 
również „jedenastkę roku” oto 
„11” minionego sezonu: J. Gomola 
(35 628 pkt.), A. Szymanowski 
(29 936 pkt.), J. Gorgoń (29 024 pkt.), 
J. Wyrobek (23 942 pkt.), Z. An­
czok (33 048 pkt.), Z. Szołtysik 
(49 855 pkt.). K. Deyna (23 648 pkt.) 
B. Blaut (25 723 pkt.), J. Marks 
(24 842 pkt.), W. Lubański (50 018 
pkt.), R. Gadocha (41 323 pkt.). (ot)

dalekópisemj
MECZ SZERMIERCZY JUNIORÓW 

POLSKA — NRD
W drugim dniu — rozgrywanego 

w Tarnowie, międzypaństwowego 
meczu szermierczego juniorek i 
juniorów Polska — NRD odbyły 
się walki florecistek. Drużyna 
NRD pokonała Polskę n 12:4, ą 
Polska I pokonała Polskę II 9:7,

Rozegrano też indywidualny tur­
niej w szpadzie, w którym zwy­
ciężył — po barażowej walce Ja­
nikowski (GKS Kat.) przed Ungę- 
rem (NRD) i Wiechem (Baildon).

NRD I JUGOSŁAWIA W FINALE
W piątek przedostatnim dniu 

mistrzostw świata w piłce ręcznej 
kobiet odbyły się w Groningen 
decydujące mecze półfinałowe. 
Siódemka NRD pokonała repre­
zentację Danii 12:7 (4:3) i jako 
pierwszy zespół zapewniła sobie 
miejsce w ścisłym finale.

Drugim finalistą została Jugo­
sławia po zwycięstwie nad Węgra­
mi 12:6 (6:3).

KOLEJNA PORAŻKA LEGII
Przeciwnikiem piłkarzy war­

szawskiej Legii w ich trzecim spot 
kaniu zagranicznego tournee był 
grający w II lidze hiszpańskiej ze­
spół Santa Cruz z Tererife z Wysp 
Kanaryjskich. Mecz zakończył się 
porażką polaków 6:1 (6:1).

Sport koniński czeka na decyzje
W tych dniach w Koninie odbyło się posiedzenie wyjazdowe Prezy­

dium Wojewódzkiej Rady Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, Wy­
chowania Fizycznego i Turystyki, poświęcone problemom rozwoju 
sportu w Koninie, a szczególnie v najsilniejszym klubie tego regio­
nu — Zagłębiu. W naradzie wzięli również udział przedstawiciele 
władz partyjnych i administracyjnych powiatu oraz zarząd MZKS 
Zagłębie. .

W dyskusji jaka rozwinęła się, 
najwięcej miejsca poświęcano wła­
ściwemu wykorzystaniu nowego o- 
biektu sportowego, który otworzył 
swoje podwoje na tegoroczną Bar- 
burkę. Ten piękny kombinat spor­
towy, zaprojektowany przez zna­
komitego ongiś szermierza dr. inż. 
arch. Wojciecha Zabłockiego, posia 
da dużą salę do gry w piłkę ręcz­
ną i innych dyscyplin zespołowych, 
dwa baseny pływackie z wydzielo­
nym miejscem do skoków, małą 
salę bokserską, szatnie, umywalnie 
itp. W sumie wszystko co jest po­
trzebne dla rozwoju współczesnego 
sportu. Obiekt kosztował ponad 40 
milionów złotych z czego połowę 
dały miejscowe władze i przedsię­
biorstwa.

Jak stwierdzili członkowie zarzą­
du MZKS Zagłębie Konin, na tym 
nie kończą się ich plany w zakre­
sie budownictwa sportowego. Wraz 
z zakładami pracy a szczególnie 
kopalnią zamierzają oni budować 
dwa ośrodki wodne z czego jeden 
nad jeziorem Ślesin z przeznacze­
niem dla celów rekreacyjnych 
(1000 domków campingowych). Po­
wstać ma nowy stadion zwany 
„Centralnym”, od swego położenia 
pomiędzy starym i nowym Koni- 
nem oraz boisko w jednej z wy­
eksploatowanych niecek kopalni 
(nie trzeba przeprowadzać żadnych 
robót ziemnych). Przewiduje się 
również remont jednego z boisk 
szkolnych, które zostanie udostęp-

Kruszyński mistrzem 
szachowym juniorów

W repasażu mistrzostw Wielko­
polski w konkurencji juniorów 
zawodnik Lecha Ireneusz Nowak 
uległ 0:3 obrońcy tytułu Włodzi­
mierzowi Kruszyńskiemu (Roczto- 
wiec). Utalentowany junior z 
Pocztowca jest wychowankiem 
czołowego szachisty poznańskiego, 
olimpijczyka i aktualnego mistrza 
Polski Włodzimierza Schmidta.

(nt)

4:3 DLA CHRL
Po zwycięstwach w pierwszych 

trzech meczach w Anglii repre­
zentacja Chińskiej Republiki Lu­
dowej w tenisie stołowym poko­
nała w Birmingham reprezentację 
Anglii 4:3. (t) 

nione zespołom Zagłębia (klub dy­
sponuje obecnie jedną płytą pił­
karską) oraz bieżni na obecnym 
stadionie Zagłębia przy ul. Buczka. 
Opracowywane są plany zagospo­
darowania całej skarpy nadwar­
ciańskiej, gdzie również mają po­
wstać mniejsze i większe obiekty 
sportowo-rekreacyjne. Te wszyst­
kie bardzo ambitne plany wymaga 
ją sporych nakładów finansowych. 
Już dzisiaj działacze konińscy de­
klarują, że co najmniej połowę po 
kryją zakłady pracy i społeczne 
działanie i dlatego też wierzymy że 
może nie w całości, ale na pewno 
w dużej części plany te uda się 
zrealizować.

Jednak samo posiadanie obiek­
tów sportowych nie gwarantuje je 
szcze wzrostu poziomu w poszcze­
gólnych dyscyplinach. Zagłębie Ko 
nin posiada aktualnie 7 sekcji. Są 
to piłka nożna — pierwszy zespół 
gra w klasie międzywojewódzkiej 
i spisuje się tam jak na razie bar­
dzo dobrze, boks — międzystrefo- 
we rozgrywki, koszykówka męska 
i żeńska oraz siatkówka męska — 
wszystkie występują w klasie mię­
dzywojewódzkiej, kolarstwo i szer­
mierka — dobrze zapowiadająca 
się młodzież. Jest zrozumiałe, że 
sympatycy sportu w Koninie życzy 
liby sobie, aby któryś z tych ze­
społów awansował do rozgrywek 
centralnych a ponadto czekają na 
organizację nowych sekcji jak pił­
ki ręcznej, pływania czy lekkoatle­
tyki (oficjalnie Zagłębie ma sekcję 
la, ale tylko na papierze).

To wszystko wymaga starannej 
organizacji. Wydaje się, że jak to 
stwierdził na konińskiej naradzie 
prorektor WSWF doc. dr. Jerzy 
Matynia, działacze konińscy muszą 
jak najszybciej przygotować plan 
rozwoju sportu w swoim mieście, 
który poruszałby m. in. takie za­
gadnienia jak: liczba sekcji, które 
klub jest w stanie prowadzić, ka­
dra instruktorsko-trenerska, baza 
materialna (obiekty, finanse, 
sprzęt, pomoce dydaktyczno-nau­
kowe), opieka lekarska, praca wy­
chowawcza. Naturalnie już dzisiaj 
można zorganizować np. sekcję pły 
wacką, ale chyba nie tędy droga. 
Jeżeli ma się tak piękne i przysto­
sowane do nauki pływania baseny, 
to trzeba przede wszystkim rozpo­
cząć na masową skalę naukę pły­
wania i dopiero za rok, dwa po od 
powiedniej selekcji, zaprezentować 

na forum publicznym swoje młode 
talenty pływackie. To tylko jeden 
z problemów jakie czekają na roz 
wiązanie. Tutaj muszą im przyjść 
z pomocą władze wojewódzkie, 
WSWF, WZNS i WKZZ, które zre­
sztą na naradzie, przez swoich 
przedstawicieli, deklarowały pełne 
poparcie dla rozwoju sportu koniń 
skiego.

W 1980 roku Konin ma mieć 80 
tysięcy mieszkańców. Istnieją tam 
dwa technika, dwa licea ogólno­
kształcące, cztery szkoły zawodo­
we. Młodzieży więc nie zabraknie. 
Chodzi tylko o takie ustawienie 
modelu organizacyjnego sportu ko 
nińskiego, aby jak najwięcej mło­
dzieży wciągnąć w szeregi sportow 
ców i co jest równie ważne, aby 
przynosiło to konkretne wyniki 
sportowe.

MACIEJ STABROWSKI

Sapporo coraz bliżej

Na całym świecle trwają gorączkowe przygotowania do XI 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Sapporo, gdzie jak donio­
sły agencje prasowe, wszystko jest już gotowe na przyjęcie za­
wodników, trenerów i działaczy. Również w Polsce sprawa u- 
działu naszej reprezentacji w zimowych igrzyskach jest coraz 
bardziej aktualna. Prezydium PKOI podjęło decyzję ustalają­
cą, że do Sapporo wyjadą ostatecznie 3 saneczkarki, 6 sa­
neczkarzy, 3 dwuboistów zimowych, 4 biegaczki, 3 skoczków, 
3 dwuboistów klasycznych, 1 alpejczyk, 19 hokeistów I para 
sportowa w łyżwiarstwie figurowym. Ze składu ekipy skreślono 

biegaczy narciarskich.
Na zdjęciu: znakomita zawodniczka austriacka Annę Marie 
Proell, która wygrała bieg zjazdowy w ramach 37 zawodów 
narciarskich o puchar Kandahara, jakie odbyły się we Wło­

szech.
Fot. — CAF

Kierunki ofensywy 
w Szkolnym Związku Sportowym

Plenarne zebranie Zarządu Głównego Szkolnego Związku Sportowe­
go, które odbyło się w stolicy, poświęcone zostało podsumowaniu o- 
śmiomiesięcznego okresu działalności władz sportu szkolnego po V 
zjeżdzie związku oraz nakreśleniu głównych kierunków pracy w 1972 
roku.

W referacie programowym, prze­
wodniczący ZG SZS, wiceminister 
oświaty i szkolnictwa wyższego — 
Waldemar Winkiel — podkreślił, 
że w szkolnym ruchu sportowym 
przyjęto kierunek działania wycho 
dzący naprzeciw społecznemu za­
potrzebowaniu młodzieży. Program 
ten zrodził się w powszechnej dy­
skusji, na pomyślną realizację za­
dań decydujący wpływ będzie miał 
sprzyjający klimat w dziedzinie u- 
masowienia kultury fizycznej. No­
wa struktura czyniąca ze szkol­
nych kół sportowych podstawową 
komórkę SZS pozwala tej masowej 
organizacji sportowej uczennic i u- 
czniów na stały i bezpośredni kon 
takt ze szkołą. W ślad za postula­
tami, które m. in. padły w dysku­

sji na V Zjeżdzie SZS idą istotne 
zarządzenia ministerstwa: o zasa­
dach współdziałania organizacji 
społecznych ze szkołami, w spra­
wie szczegółowych zasad współ­
działania ZSZ ze szkołami w reali­
zacji zadań wychowawczych i u- 
działu młodzieży w pozaszkolnych 
organizacjach kultury fizycznej o- 
raz o nadobowiązkowych zajęciach 
wf i sportu w szkołach, które — 
zarówno te prowadzone w między- 
klasowych zespołach jak i w szkol 
nym kole sportowym — zaliczane 
są nauczycielowi do jego etatowe­
go wymiaru godzin.

Źródłem złych postępów w nau­
ce, jak wykazują naukowe bada­
nia, są w wielu wypadkach przy­
czyny zdrowotne. SKS mają więe 
do spełnienia trudne i odpowie­
dzialne zadanie organizacji zajęć 
sportowych dla całej młodzieży 
szkolnej. Jako zasadę trzeba przy­
jąć minimum godzin zorganizowa­
nych zajęć dziennie. Istnieje po­
trzeba pracy z każdym uczniem.

W dyskusji podczas plenum ak­
centowano problem właściwej 
współpracy z pozaszkolnymi orga­
nizacjami kultury fizycznej. Przed 
stawiciel KC PZPR Wydziału Pro­
pagandy i Agitacji Zygmunt Naj- 
dowski stwierdził m. in. że w no 
wej strukturze naszego sportu pod 
stawową rolę spełniać powinien 
właśnie SZS. (PAP)

Kadra olimpijska 
w pływaniu i skokach
Kadra olimpijska w skokach do 

wody obejmuje czworo zawodni­
ków jedynej w kraju sekcji sko­
ków do wody — MKS-AZS Warsza 
wa. Są to: Regina Krajnow (21 
lat), Elżbieta Wierniukówna (20 
lat), Jakub Puchów (24 lata) i An 
drzej Wierniuk (24 lata).

W kadrze olimpijskiej w pływa­
niu znaleźli się: Ewa Kobielska 
— 16 lat, styl grzbietowy, Elżbieta 
Pilawska (Start Gdańsk) — 16 lat, 
styl dowolny, Piotr Chmielewski 
(Wisła Kraków) — 17 lat, styl do­
wolny, Andrzej Chudziński (AZS 
Warszawa) — 23 lata, delfin, Piotr 
Dłucik (Naprzód Janów) — 17 lat, 
styl grzbietowy, Józef Klukowski 
(Flota Gdynia) — 25 lat, styl klas., 
Zbigniew Pacelt (AZS Warszawa) 
— 20 lat, styl zmienny i dowolny, 
Władysław Wojtakajtis (AZS War­
szawa) — 22 lata, styl dowolny.

GRUDZIEŃ 
19 

Niedziela 
20 

Poniedziałek

Urbana

Dominika

Słońce: 7.59—15.40

TEATRY
W POZNANIU

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Pokój na go­

dziny”.
NOWY — g. 16 „List z tamtego 

świata”.
OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 15 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Bał­

wankowa bajka”.
DOM KULTURY MO — g. 14 

„Bałwankowa bajka”.
KABARET „TEY” (Masztalarska 

8a) — g. 16 „Czymu nima dżymu”. 
W poniedziałek teatry nieczyn­

ne.
W WOJEWÓDZTWIE 

NIEDZIELA 
KALISZ: „Śluby panieńskie”.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Most” i 

„Jezioro Starej Sowy:”; Noteć; 
„Wielkie wakacje”.

CZARNKÓW: „Romantyczni”,
poniedz. nieczynne.

GOSTYŃ: „Arabeska”, poniedz. 
nieczynne.

JAROCIN: „Wyzwolenie”.
KALISZ Kosmos: „Dwaj dżen­

telmeni we wspólnym mieszka­
niu” i „Ringo Kid”; Oaza: „Nar­
kotyk”; Stylowe: „Hrabina z 
Hongkongu”.

KĘPNO: „Landru” i „Testament 
Agi”, poniedz. nieczynne.

KŁODAWA: „Niewolnicy”, po­
niedziałek nieczynne.

KOŁO: „Spojrzenie na wrze­
sień”, poniedz. nieczynne.

KONIN Centrum: „Erotissimo”; 
Górnik: „Wezwanie”.

KROTOSZYN: „Żandarm się że­
ni”, poniedz. nieczynne

MIĘDZYCHÓD: „Unkas — ostat 
ni Mohikanin” i „Jestem nie­
wiernym mężem”, poniedz. „Mi­
chał Waleczny”.

OSTRÓW Roma: „Powrót rewoi 
werowca”; Słońce: „Gott mit 
uns”.

OSTRZESZÓW: „Nowa misja 
korsarza”, poniedz. nieczynne.

PIŁA Ikar;„Przygody małej wy 
dry” i „Winnetou wśród sępów”, 
poniedz. nieczynne; Iskra: „Był 
tu Willie Boy”; Koral: „Król 
Lear”.
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PLESZEW: „Twarz anioła” 1 
„Prom”, poniedz. nieczynne.

RAWICZ: „Opowieść do podusz­
ki”, poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Dzięcioł”, poniedz. 
nieczynne.

SŁUPCA: „Miłość, miłość, mi­
łość” poniedz. nieczynne.

TRZCIANKA: „Nie lubię ponie­
działku”, poniedz. nieczynne.

TUREK: „Jeszcze słychać śpiew 
I rżenie koni”.

WOLSZTYN: „Abel, twój brat”, 
poniedz. nieczynne.

GNIEZNO: „Walka o Rzym”, cz.
I i II.

KOŚCIAN: „Złoto Mackenny”, 
poniedz. nieczynne.

KORNIK: „Nie lubię poniedział­
ku”, poniedz. nieczynne.

LESZNO: „Martwa fala”.
NOWY TOMYŚL: „Hibernatus”, 

poniedz. nieczynne.
OBORNIKI: „Nowa misja korsa 

rza”. poniedz. nieczynne.
ŚREM: „Pożądanie zwane Ana- 

da” 1 „Inwazja potworów”.
ŚRODA: „Lekarz kasy chorych”, 

poniedz nieczynne.
SZAMOTUŁY: „Kłopotliwy

gość”.
■WĄGROWIEC: „Hrabina z Hong 

kongu” poniedz. nieczynne.
WRZEŚNIA: „Legenda” i „Pu­

łapka”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

> MUZEA I WYSTAWY
ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 

27) — codziennie g. 10—18.
HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 

nek) — codziennie g. 10—15, środa 
— g. 12—18, sob., dni przedśw. — 
nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18, niedziela g. 10—15 „W 
30 rocznicę PPR w Wielkopolsce” 
(19. XII. nieczynne).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15 śmda i piątek — g. 12—18.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 10—15 (hall 
do g. 19), środa i piątek — g. 12—18 
„Książka o sztuce XV—XIX w. w 
księgozbiorach Wielkopolskich”.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g. 9—15, 
śr. g. 11—18.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 16—17, nledz. g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
ne g 10—15 środa i piątek — g. 
12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­

dziennie g. 10—15, środa i piątek 
g. 12—18 09 XII. nieczynne).

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—16, nledz. 
j św. — g. 10—15.

MUZEUM w KORNIKU — W gru 
dniu i stvczniu nieczynne.

MUZEUM w GOŁUCHOWIE — 
codziennie g. 10—16.

MUZEUM w ROGALINIE — co­
dziennie g. 10—16.

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania są nieczyn­
ne.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa pokonkursowa na najlep 
szą grafikę i rysunek kwartału — 
g. 10—20. niedz. g. 12—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — „Dziś 1 
jutro Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej” — codziennie g. 10—19, 
śr. ie—15, sob. g. 10—14. niedz. 
nieczynna.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
wystawa sztuki radzieckiej „Czło­
wiek i ojczyzna” oraz „Salon Je­
sienny - 71” — g. 10—13. niedz. g. 
10—17 poniedz nieczynna (do 4 I. 
1972).

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 7.30 W rannych pan­
toflach; 9.05 Fala 71; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 16 Dla dzieci młod­
szych: „Drzewko Tik-Tak” — słu­
chowisko; io.2o Radioniedziela in­
formuje. zaprasza; 10.35 Przed 
mikrofonem zespół regionalny; 
11 Transmisja meczu bokserskie­
go Polska — Rumunia; 13.50 Mu- 
zyka; 14 Kompozytor Tygodnia; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych; 
16.20 Teatr PR: „Beniamin” — 
słuch.; 18.08 Muzyczna panorama 
Rozgłośni; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 19.53 Dobranocka; 20.10 
O czyni mówią w ś wiecie; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 Piosenki od 
ręki; 21.3o Zespół Dziewiątka; 22 
Co tańczą w KDL?; 22.30 Tańczy­
my przy księżycu; 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 16, 20, 
23 . 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 Spotkanie z zespo 
łem „Szczęśliwa 13-tka”; 8 Mosk­
wa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim; 8.35 Radioproble- 
my; 16 Wielkopolska niedziela; 
12.30 Poranek symfoniczny; 13.30 
Śpiewa Państw. Ludowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk”; 13.55 Pro­
gram z dywanikiem; 15 Radiowy 
Teatr Młodych: „Biohazard” — 
słuch.; 15.47 Piosenki bez. słów; 
16 Pół godziny teatru; 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań R. Casade- 
sus; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr Polskiego Radia: >,Ma­
ria” — słuch.; 19.45 Wojsko, stra­
tegia, obronność; 20 Magazyn lite- 
racko-muzyczny: „W kręgu colta 
i lassa”; 21.30 Gra Ork. Tan. PR 
p/d E.Czernego; 22.05 Ogółnop. 
i pozn. ■wiadomości sportowe; 
22.35 Niedzielne spotkanie z muzy­
ka; 23.42 Jazz na dobranoc — śpie­
wa kwintet wokalny „Novi”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7.30,
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z Jerzym 
Połomskim; 8.10 Esperanto to nie 
tylko hobby; 8.35 Niedzielne ryt­
my; 9 „Jego dwie żony” — ode. 
3 pow.; 9.10 Grające listy; 9.35 
To właśnie tu; 10 Ilustrowany Ty 
godnik Rozrywkowy; 11.25 S. Pro 
kofiew — II konc. skrzypcowy 
g-moll op. 60; 12.05 „Halo, tu Ram 
say” — słuch, dokument.; 12.30 
Między „Bobino” a „Olimpią”; 13 
Tydzień na UKF-ie; 13.15 4/4 — 
magazyn; 14.05 Dzwony, dzwonki 
i dzwoneczki w piosence; 14.20 
„Peryskop” — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.45 Romantycy big 
beatu; 15.10 Pierwsze obroty — mu 
zyczne premiery; 15.30 To imię ma 
zapach lasu — rep.; 15.50 Zwierze 
nia prezentera; 16.15 Nowości ra­
dzieckiego jazzu; 16.40 „Dusza i 
ciało” — aud. poetycka; 17 Perpe- 
tuum mobile — magazyn; 17.30 „Je 
go dwie żony” — ode. 4 pow.; 17.40 
Życiowe przeboje; 18 Coś w tym 
jest — rozmowy o filmach; 18.15 
Polonia śpiewa; 18.35 Mój magne­
tofon; 19 „Dama z pieskiem” — 
słuch.; 19.36 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Z notatnika radiowca — gawę­
da; 20.10 Wielkie recitale; 21.05 
W kraju renów, morza i lasów; 
21.25 Melodie z autografem S. Mi­
kulskiego; 21.50 Opera tygodnia; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów; 
22.20 Wizerunki ojczyste; 22.35 
Jazz i beat dla sentymentalnych; 
2.3 Młodzi poeci polscy — Jacek 
Hohensee; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Hanka Ordonówna.

WIADOMOŚCI: 6 8.30, 14, 18.30, 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m. 7.50 Reportaż 
na zamówienie; 8.08 W na­
szym domu; 8.15 Melodie na 
zamówienie; 8.22 Co słychać w 
kraju i na świecie; 8.25 Poranny 
refren; 8.30 Dzień dobry, zaczy­
namy; 9 Żołnierski koncert ży­
czeń; 9.38 Duety operowe; 10.05 
„Dzikie ziele” — ode. 2 opow.; 
10.25 Koncert rozrywkowy; 11 Nad 
jutowym polem śpiewa ptak — 
pieśni Wietnamu; 11.25 Dedykuje 
my II zmianie; 11.45 Porady prak 
tyczne dla kobiet; 12.25 Melodie 
i rytmy dla wszystkich; 13 Z ży­
cia ZSRR; 13.20 „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 1.3.40 „Więcej, lepiej, ta 
niej”; 14 Reportaż literacki Jerze 
go Mikke: „Skarby wawelskie”; 
14.20 J. P. Rameau; 14.30 Co się 
Wam w tej audycji najbardziej po 
doba?; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 „Alfa i Omega” 
— magazyn popul.-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Mu­
zyka i Aktualności; 19.15 Transmis 
ja międzynarodowego meczu hoke 
jowego Polska — Norwegia; 19.45 
Radiowa skrzynka muzyczna: 20.30 
Muzyczne pocztówki z Czechosło­
wacji; 20.45 Dobry wieczór — za­
czynamy: 21 Naukowcy — rolni­
kom; 21.30 Konfrontacje; 21.50 Mu 
zyka; 22 Koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej; 22.40 Gra 
Pozn. 15-tka Radiowa; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Ryt­

my taneczne i piosenki; 23.40 Utwo 
ry kompozytorów francuskich 
XV i XVI wieku; 0.10 Koncert ży­
czeń od Polonii. zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc 
nv z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05 15 16, 20 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.5o Wesołe rytmy; 8.35 
Radiowe interpelacje; 8.45 „Weź 
mnie gołąbeczku”. Ludowe pieśni 
i tańce w wyk. Zesp, PR w War­
szawie; 9 Gioacchino Rossini — 
Uwertura do opery „Oblężenie 
Koryntu”; 9.10 Uniwersytet Radio 
wy U.I.R.T. Wykł. „Socjologiczne 
problemy Czarnej Afryki”. Autor 
— dr Amadeu Samb (Senegal); 9.20 
G00 sekund z organami; 9.35 Ko­
biece ABC — Tradycje świątecz­
ne; 10.05 Z Rumunii do Jugosławii 
z cyklu: „Muzyka ludowa różnych 
narodów”; 10.25 „W Jezioranach”; 
10.55 Kompozytor Tygodnia — Fr. 
Chopin; 12.10 Reportaż dnia; 13.15 
Koncert rozrywkowy; 13.4o Opo­
wiadanie J. Przymanowskiego; 
14.05 Spotkanie z piosenką radziec 
ką; 14.25 Przeboje Beatlesów w 
wersji instrumentalnej; 14.40 „Dom 
na skraju drogi” — fragm. opow. 
V-tu-Nam; 15 Jak w kalejdosko­
pie — koncert melodii rozrywk.; 
15.30 Muzyka poważna; 17.15 Ponie 
dzielne remanenty sport. E. Pa­
cholskiego; 17.25 Poznański kon­
cert życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Z cyklu: „Czas teraźniejszy 
— czas przyszły” — felieton; 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd społ.- 
ekonom.; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Zapowiedź wieczoru literac- 
ko-muzycznego; 19.31 Teatr PR — 
Studio Współczesne: „Brydżyści” 
— słuch. K. Orłosia; 20.01 Konc. 
z nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR 
i TV p/d A. Markowskiego; 21.24 
Wiersze K. Koźmiana; 21.34 Mu­
zyka rozrywkowa; 22.33 Nasi ulu­
bieńcy — aud. słowno-muzyczna; 
22.50 Nowości PWM; 23.30 Gra Ka­
towicki Zesp. Taneczny „Metrum” 
p/d Z. Kalemby.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Marie 
Lnforet; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Jego dwie żony” — ode. 4 pow.; 
9.10 Przeboje znad Dunaju; 9.30 
Nasz rok 71; 9.45 J. S. Bach — Fan 
tazia i fuga chromatyczna d-moll; 
10 Seat w rytmie bossanoyy: 10.15 
„Krzyk zachwytu i krzyk niena­
wiści” — rep.: 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Cudzoziemka” — ode. 
7 pow.; 12.30 Za kierownicą; 13 
Na poznańskiej antenie; 15 Baweł­
na rośnie nad Arnu Daria — ga­
węda; 15.10 Album muzyki uni- 
wersalnef: 15.35 1:1 — o sporcie 
rozmawiają R. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 15.50 Coraz zimniej — 
piosenki ze Skandynawii; 16.15 
Crescendo-cHmlnuendo; 15.35 For- 
tenianowe imnresje J. Dobrowol­
skiego: 16.45 Nasz rok 71: ii.«5 
Onndlibnt. en kto ’uhi: 17. 
..Jego dwie źonv” — ode. now.t 
17.40 Nie tylko melodia; 18 Lubel­

ska układanka; 18.35 Mój magne­
tofon; 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Lalka”; 19.30 Muzyczne wędrów­
ki Jean Ferrata; ’9.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Z drugiej strony 
Tatr; 20.29 Deutsch im Funk — ję­
zyk niemiecki; 20.35 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół; 21 Przypomi­
namy Carole King; 21.45 Balet ty­
godnia — Manuel de Falla: „Trój 
kątny kapelusz”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Dienne 
Warwick; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Młodzi poeci polscy — 
J. Roszkowski; 23.05 Koncert roz­
rywkowy; 23.50 Na dobranoc gra 
Marian Komorowski.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.

L TELEWIZJA-
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.45 — Kurs rolniczy: „Pielęgnacja 
owiec”; 8.2o — Przypominamy ra- 
dzin*y; 8.30 — Nowoczesność w do 
mu i zagrodzie; 8.50 — PKF; 9 — 
Dla młodych widzów; TV Klub 
Śmiałych oraz film z serii „Mój 
przyjaciel Ben”, „Sekretarzyk ro­
dzinny” — dwutygodnik dobrych 
wiadomości Nr 1; 10.20 — Sprawo­
zdanie sportowe — mecz bokser­
ski Polska — Rumunia; 13.30 — 
Dziennik; 13.40 — Uroczysta Przy­
sięga Żołnierzy Garnizonu Szcze­
cińskiego: 14.15 — Przemiany; 14.45 
— Dla dzieci „Boruczek” — Tea­
trzyk dla przedszkolaków; 15.25 — 
W starym kinie; 16.15 — „Na olim­
pijskim szlaku” — teleturniej; 
17.05 — Scena prozy: „Maria w 
Iksinowie” wg Emancypantek B. 
Prusa; 18.30 — Z cyklu „Znaki za­
pytania” — „Mata Hari”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „I 
znów z tobą” — fab. film węg.; 
21.20 — Magazyn sportowy; 21.50 — 
Piosenka dla Ciebie.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika Tv — Fizyka 
— kurs przygotowawczy „Pole 
elektrostatyczne w próżni” — cz. 
I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 Dla 
dzieci Zwierzyniec — w progra­
mie filmy „Auggie Dogie” i 
„Wally Gator”; 17.2.5 — Echo Sta­
dionu; 17.50 — Telereklama; 18 — 
„Z tamtych lat”; 18.40 — „Dia­
riusz muzyczny”; 18.40 — Eureka 
— magazyn popularno-naukowy; 
19.20 — Dobranoc j Dziennik; 20 — 
Rozmowa z członkiem Prezydium 
KC Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego; 20.10 
— Teatr TV: a. France „Gospo­
da pod Królową Gęsią Nóżką cz. 
II. Przekład — J. Stern. Reż. St. 
Wohl. Wykonawcy — aktorzy scen 
warszawskich; 21.25 — Recital for­
tepianowy — Włodzimierza Obl- 
dowicza; 21.50 — „Chwila ciszy” — 
felieton literacki J. Brcszkiewi- 
cza; 22.05 — Dziennik; 22.20 — 
Sprawozd. z międzypaństw. me­
czu hokejowego na lodzie Polska 
— Norwegia (HI tercja); 2.3 — 2.3.40 
— Międzynarodowy Turniej „Iz- 
wiestii” w hokeju na lodzie. 
Sprawozd. z meczu Związek Ra­
dziecki — Szwecja (Moskwa).


